rzeczonego bilu. 


liberalistów, a nawet w szeregach: 
- Tiberalistów ofłejalnych widać wielkie 
niezadowolenie z projektu rządowe= jjakiegoby rodzaju był ten kierunek. 


' przesyłam panu egzemplarz mojej bro- 


Rok 1840. 


Kraków, czwaitek 13 marca 
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Kraków [2 marca. 


Bil Gladstona o zmianie dotych- 
czasowego systemu nauczaniz w Fr- 
landji wywołał silniejszą niż się 
spodziewano opozycję. 

Ludność irlandzka z nader rzadką 
w tym kraju jednomyślnością we 
wszystkich swoich dziennikach, na 
zgromadzeniach publicznych i w cia- 
snych kółkach ludzi fachowych oka- 
zała się najnieprzychylniejszą projo | 
ktowi ministerjalnemu. — Katolicy, 
anglikanie, prezbiterjanie, weslejanie, 
jednem słowem prawie wszystkie 
stronnictwa religijne i polityczne wy- 
stąpiły przeciwko niemu dosyć nie- 
przyjaźnie. Powodów téj prawie po- 


litterarum, poważna wiekiem, a na- 
wet do pewnego stopnia zasłużona 
dla sprawy oświaty na wyspie. Cóż 
teraz mieć będziemy?... Jakiś wyż- 
szy zakład naukowy, pozbawiony 
charakteru uniwersytetu; albowiem|ków kościoła. 
dla dozodzenia ultramontanom mi- Tam, gdzie wyższy zakład nau- 
nisterstwo. usunęło wykład historji |kowy przybierał charakter wyzna] 
nowożytnej i filozofji, a ograniczyło 'niowy, o jego znaczeniu naukowóm | 
w znacznym stopniu wolność nau-|i mowy być nie moze. 
czania. Czyż taki zakład naukowy| Dziwna rzecz, że projekt ministe- 
może istotnie stać na wysokości, dzi- |rjalny natrafił na opozycję tam. na- 
siejszćj nauki, zwłaszcza gdy do rady |wet, gdzie się jéj najmniej spodzie- 
nadzorczćj uniwersytetu wejdzie np. | wano. Kardynał Cullen, jak donosi 
kardynał Cullen z całą hierarchją ka- | wczorajszy telegram, wzywa ducho- 
tolicką?... 

Ministerstwo w projekcie swoim 
zaszło istotnie za daleko w ustęp- 


stwie Wielkiej Brytanji i Irlandji, 
jest najlepszym dowodem; czór:by 
się stał uniwersytet w Dublinie pod 


ciwko przyjęciu ustawy zmieniającćj 
dotychczasowy system wyższego na- 


szukać należ stwach na rzecz. ultramontanizmu. |uczania. 
KOLECI OBORY cji S T Usunąć z wykładów uniwersyteckich Z tego wszystkiego pokazuje się 
P P dzieje nowoczesne i zapatrywania|że -ministerstwo -— jeżeli nie chce 


najgłębszych myślicieli na kwestje 
najbliżej obcehodzące każdego czło 
wieka, jedynie dlatego że sięgają 
poza ciasny horyzont umysłowy ' bi- 
gotów i sekciarzy, jest zaprawdę 
powolnością godną nagany. Nie dzi- 
wnego, że autorów tego projektu, 
a mianowicie Gladstona, zaczynają 
w Anglji posądzać 0 kryptokatoli- 
cyzm. 

Lecz i ultramontanie także nie są 
AR z projektu ministerjalne- 


upaść wraz ze swym projektem — 


Anglikanów oburza zniszczenie je- 
musi go koniecznie wycofać+i pos 


dnego z najsilniejszych ognisk ko- 
ścioła panującego, jakiem był przez 
kilka wieków. uniwersytet dubliński. 
Katolików zbyteczne — według ich 
mniemania — ustępstwa na rzecz li- 
beralizmu; liberalistów zaś zbytek 
powolności dla ultramontanów ir- 
landzkich, którzy w skutek tćj re- 
formy znajdą tysiące sposobów do 
zupełnego opanowania uniwersytetu 
dublińskiego i całego wyższego wy- 
kształcenia w Irlandji. -— Oni chcieliby tylko zabrać 
Tęż samą niechęć do bilu Glad- ETN dochody kolegjów angli- 
stona spostrzega się u wszystkich | kańskich, stać się jedynymi pananii 
stronnictw w saméj Anglji. pow ae eta, dublińskiego, a tem sa- 
U konserwatystów i niezależnych mem nadawać kieaunek całemu wyż- à 
szemu- wykształcenia w Irlandji. 


„ Nie potrzebujemy wcale wyjaśniać, 


sterjalną. Ministerstwo , 
wielkie ma zasługi dla sprawy po- 
stępu w Anglji, nie może i nie po- 
winno dla niepewnej i zw 
szczerćj przyjaźni ultran 
poświęcać interesu własnego 
nictwa i tym jednym celem. zaćmić 


słusznie nabytćj sławy. = 


ta nów 


~oo 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. A. 


Lwów 11 marca. 


(K.) W przyszły poniedziałek ma się 
odbyć walne zgromadzenie klubu po- 


go. Dotychczas — mówią powszech- Tak zwany „uniwersytet katolicki“ 
stępowego polskiego, poświęcone 


nie — ~ byłato Kasa oO AR RAA ERN GAR a RAA umiwersttasjw Irlandi, będący przedmiotem po- 


s R Z C A EE 
aenaran pernaan sanee 


OBCHÓD 


€zterechsetnój rocznicy 
>odzin Kopernika 
w JItalji 
przez 


dra Artura Wołyńskiego. 


mi do główniejszych bibljotek ` w Polsce. |że cztery wieki temu urodził się w Polsce 
Ziechciej mnie pan poczytać za swego | wielki człowiek, który późwićj zaszczycił 
najoddańszego sługę. uniwersytet rzymski swemi wykłady ma- 

Dr. Artur Wołyński. tematyki i zostawił po sobie niezatartą 

Wprawdzie nie wszystkie dzienniki u- | pamięć. Była to ze wszech miar godna 
czyniły zadość méj prośbie, ale w każ- pochwały myśl położenia w uniwersyte- 
dym razie możemy się cieszyć, że spra- |cie rzymskim w dzień czterystoletnićj ro- 
wa narodowości Kopernika pozyskała |cznicy napisu, świadczącego, że Kopernik 
przychylne wotum. najpierwszych pism był tam profesorem. Nauka wszędzie, gdzie 
italskich i że oprócz kilku wymijając=b> sę znajduje, bywa szukaną i czczoną. 
i ogólnikowych artykułów, nikt z dzie. Kopernik i Newton świadczą, jak wznio- 
nikarzy tutejszych nie ośmielił się nazwać słe umysły nie są wyłączną własnością 
naszego astronoma Niemcem. jakiegoś kraju, a jeżeli Italja miała ten 
Jak to już wyżej powiedziałem, arty- szczególniejszy przywilej, że kiedyś mia- 
kuły dziennikarstwa włoskiego o Koper- |ła ich w większćj liczbie, niechże nie ża- 
niku należy. podzielić na dwie kategorje: |sypia na wawrzynach swych ojców, je- 
na jubileuszowe i biograficzne, |żeli nie chce zostać uczennicą tych, któ 
które tu kolejno przejrzymy. rymi się szczyci, że była ich nauczyciel- 

Opisy jubileuszu Kopernikowego poda- ką; niechże nie zapomina, że tak jak nie- 
ne przez dzienniki rzymskie, strasznie na |którzy wielcy jój ludzie, jak np. Dante, 
dyplomację chorujące bez wyjątku od-|ze zagranicznych źródeł nauki starali się 
cieni i stronnictw wręcz sobie przeciw- ugasić swoje pragnienie, tak tóż niekiedy 
nych, oprócz wzmianki, że biust Koper-|i zagraniezni mistrze byli jej nauczycie- 
nika umieszczony w auli akademickiej |lami — przykładem tu jest Kopernik*. 
jest dłuta p. Brodzkiego artysty polskie- Już na inném miejscu powiedzieliśmy, 
gó, nie dają najmniejszej wskazówki ja- |że obchód boloński należy do najświe- 
kićj był narodowości ów wielki astronom, tniejszych i nam najprzyjaźniejszych — 
którego uroczystość obehodzono. Nie więc |teraz dodamy, że jego żywe uczucie i 
dziwnego, że i w innych dziennikach ital- |sympatja dla nas odbiła się także i w je- 
skich, które literalnie powtórzyły relacje |go kronikarzach. 
pism "rzymskich, nie ma wzmianki o pol: | Z} Corriere Italiano z Florencji (ar. 50 
skości Kopernika. Wyjątek tu stanowi|d. 19 luiego) w artykule „Jubileusz Ko- 
wielki dziennik medjolański Gazzetta di |pernika* powtarzając opis uroczystości 
Milano (ur. 52, d. 21 lutego), który zda- |odbyć się mającćj w uniwersytecie boloń- 
jac sprawozdanie z uroczystości odbytych skim, ogłoszony w Gazzetta dell Emilia 
w trzech uniwersytetach, temi słowy roz- | (nr. 48 d. 17 lutego), temi go rozpoczy- 
począł swój artykuł: na słowy : 

„Czterystoletnia rocznica Koper "nika, Dnia| „Dziś towarzystwo Kopernikowe w To: 
19”b. m. miasto Toruń, ojczyzna Koper- rumu uroczyście obchodzi czterystoletnią 
nika, uroczyście uczciło pamięć wielkie- | rocznicę urodzin Mikołaja Kopernika: 
go astronoma polskiego, z powodu czte- W chwili gdy w Toruniu oddaje się cześć 
rystoletnićj rocznicy jego urodzin. Unui- nieśmiertelnemu astronomowi polskiemu, 
wersytety italskie w Padwie, Bolonji i|ltalja z radością przyłącza się do tćj u- 
Rzymie, gdzie Kopernik studjował pra- roczystości, jaką obchodzi nauka“. 
wo, medycynę, matematykę i astronomję, |. Monitore di Bologna, dziennik urzędo- 
wysłały tam dwóch swych reprezentan |wy do ogłosziń_ admiaistracyjnych 1 są- 
tów: prof, Occioni i prof. Pellicioni dlal dowych (ar. 49) w sam dzień jubileuszu 
uczczenia Kopernika w miejscu jego u Kopernikowego następujący ogłosił arty- 
rodzin a równocześnie same w własnych kuł, który nalezy do najpiękniejszych w 
gmachach obchodzą jego uroczystość*. tym rodzaju : 


„Wewnątrz uniwersytetu rzymskiego : A 
był połozony kamień z pięknym napi- Uroczystość Kopernika. 
„Dziś uniwersytet boloński oddaje uro- 


sem, który przypomina imię astronoma 
pernikowi, astronomowi polskiemu, któ- polskiego i wykłady, jakie tam miał w czystą cześć nieśmierteluemu Polakowi, 
który pierwszy, uzbrojony w płomień na- 


rego czterystoletnią rocznicę urodzin cały | czasie swego pobytu w tém mieście.. 
świat naukowy obchodzić będzie 19 bm.,| Z korespondencyj rzymskich, Aka o- |uki, rzucił światło na niezmierzone prze- 
stwory“. 


isywały uroczystość Kopernika, tylko 
Pat $ ; Re „Jest to chwałą całego świata, ale 


jedna zwróciła moją uwagę, mianowicie ą 
zamieszczona w La Sentinella Bresciana także jest chwałą i naszćj Bolonji, gdzie 
Kopernik studjował podobnie jak tylu 


(ar. 53, d. 22 lutego), w którćj znajduje 
się następujący ustęp: innych znakomitych „mężów: Dante, Luter, 
Savonarola“, 


„Ze zabawy są tylko pretekstem a nie 
przyczyną niezajmowania się poważniej-:| „Późuiej opowiemy szcz: góły dzisiej- 
szój uroczystości, teraz przyklaskujemy 


szemi rzeczami, mieliśmy tego dowód dzi- 
siaj, bo karoawał nie przeszkodził uczo- |tylko pomysłowi, który tak dobrze wy- 
nym w Rzymie, aby sobie przypomnieli, raził w swym liście do uniwersytetu w To- 


(Ciag dalszy.) 
m. DZIENNIKARSTWO. 


1. Stan ogólny. 2. Mój okólnik. 3. Opisy ju- 
bileuszu: rzymskiego, bolońskiego i padew- 
skiego. 4. Biografje Kopernika ogłoszone w 
Gazetta d Italia; 5. takaż w Secolo, 6. w Osser- 
watore Romano. T. Artykuł w Corriere delle 
Marche. 8. List w La' Voce del Popolo. 


Z wyjątkiem dziennikarstwa neapoli- 
tańskiego (V Omnibus, Roma, Il Piccolo, 
Ii Pungolo, l Unita Nationale e Giornale 
di Napoli i inne pomniejsze), dla które- 
go Kopernik nie istnieje i którego ko- 
lumny były za szczupłe, by zamieścić 
przynajmnićj krótkie recenzje z uroczy- 
stości, jakie w dzień jubileuszu Koperni- 
ka uniwersytety: rzytwski, boloński i pa- 
'dewski obchodziły, cała polityczna prasa 
italska bardzo żywy wzięła udział nie: 
tylko w oddaniu hołdu naszemu astrono- 
mowi, ale także i w opisaniu obchodu 
ezterystoletnićj rocznicy jego urodzin. 

Nim przystąpię do szczegółowego spra- 
wozdania i przeglądu artykułów dzienni- |. 
karskich, uważara sobie za obowiązek 
wspomnieć tu o moim okólniku: w ści- 
słym związku będącego ztą kwestją. Po- 
daję tu mój okólnik nie w myśli chwa- 
lenia siebie samego, lecz dla wytłóma- 
czenia jednostajności — że tak powiem — 
szczegółów biograficznych, jakie italskie 
dzienniki w artykułach swych o Koper- 
niku podniosły. 

Florencja 15 lutego 1873. 
Szanowny panie redaktorze 
dziennika N. N. 

W podchlebném przekonaniu, że dzien- 
nikarstwo italskie nie opuści sposobności 
oddania swego hołdu nieśmiertelnemu Ko- 


szury, aby tym sposobem ułatwić mu o- 
głoszenie odpowiedniego artykułu. Upo- 
ważniająe pana do czerpania wszelkich 
szczegółów a nawet do robienia wycią- 
gów z méj pracy, upraszam go uprzej: 
mie o przysłanie mi trzech egzemplarzy 
swego dziennika (jeżeli uzasz za stósowne 
ogłosić artykuł o Koperniku), abym je 
mógł postać razem zZ innemi publikacja- 


wszechnych żartów w całóm króle- przeważnie: sprawie bezpośrednich wybo- 


rów. Z, korespondencyj moich przypo- 
mnicie' sobie, iż klub, wysiliwszy się nieco 

odczas agitacji wyborczćj we Lwowie, 
późnićj prawie zamarł; a dwa walne zgro- 


kierownictwem ` wysokich | „dosto jni- madzenia nie doszły do skutku dla bra 


ku kompletu. Wydział jednak nie zrażał 
się tę obojętnością członków; odbywał 
posiedzenia, na które zapraszał także z 
głosem doradczym członków klubu do 
wydziału nienależących, a na zebraniach 
tych prócz spraw bieżących , omawiał 
także wiele spraw wchodzących w zakres 
tak zwanéj pracy organicznej. Rezultatem 
tych narad było między innemi wystoso- 
wanie petycji do rady miejskićj o zało- 
żenie przemysłowego muzeum we Lwo- 
wie, wydanie broszury Romanowicza: 


wieństwo do zbierania petycji prze- Środki podniesienia przemysłu w naszym 


kraju“ itp. 

Obecnie, gdy uchwalenie bezpośrednich 
wyborów i wystąpienie naszćj delegacji 
z rady państwa ożywiło nieco ruch poli- 
,|tyczny, i nowi do klubu przystąpili człon- 
kowie; wydział spodziewa się, iż zdoła 
znowu ożywić to jedyne w naszym kraju 
polityczne towarzystwo. Poniedziałkowe- 
mu zgromadzeniu ma być przedłożonym 


czynić w nim zmiany mogące przy- wniosek, ażeby klub uznał konieczną po- 
najmniej zadowolić większość mini- | trzebę odbywania relacyjnych zgromadzeń 
które tak|wyborców, na którychby delegaci zdali 


łączności. 
sprawę ze swych czynności, i żeby w myśl| I byłoby bardzo pożądanóm, ażeby i 


tego postępując, wydział klubu spowodo- 
wał takie zgromaazenie wyborców we 


e nie- | Lwowie. 


e zaś ściśle prawnie rzecz biorące, 


ron-|tylko jakieś grono wyborców może być 
jpowołanóm do takiego wezwania posła i 


zwołania zgromadzenia, przeto klub bie- 
rze tylko inicjatywę w tćj sprawie, a wy- 
dział sprosi grono wyborców, którzy się 
zajmą zgromadzeniem. Co do czynności 
tego zgromadzenia wyborców przeważa 
w klubie zdanie, ażeby w pierwszój chwali 
| zająć, się tylko- mzysłuchaniem "relacji de- 
legata i uchwałą, że zgromadzenie przy- 
łącza się do deklaracji przez posłów na- 
szych złożonćj, iż uchwalenie bezpośre- 
dnich wyborów uważają jako naruszenie 
prawa. Gdyby takie relacyjne zebrania 
odbyły się wszędzie, i gdyby na nich 
wszędzie podobna zapadła uchwała, osią- 


runiu (?) zacny hrabia Cezar Albieini, re-|sza, lub spalił jak Savonarolę. 


ktor felsyńskiego ateneum* 

(Bolonja w starożytnym świecie nazy- 
wała się Felsiną.) 

„Jak jest podanie, że Luter główne 
podstawy swćj reformy nabył w Bolonji, 
tak nie ulega wątpliwości, że Kopernik 
zaczerpnął z tego italskiego źródła idee, , 
które były genezą jego systemu“. 


chwali.) 

„Bez żadnćj próżności możemy dozna- 
wać wielkićj pociechy, gdy się zastano- 
wimy, jak nasz kraj wielki wpływ wy 
wierał w świecie.* 


rzonej Italji ciężało jarzmo obcéj prze- 
mocy, piełęgnowaliśmy święty ogień wol- 
ności, a Luter zaniósł do gościnnych Nie- 
miec iskrę wielkiego pożaru wolnego ba- 
dania i Kopernik opuścił Bolonję z ideą, 
która miała zniweczyć świętą nierucho- 
mość pisma i fetyszyzm niewolniczych 
tradycji.“ 

„Jesteśmy z rodu Prometeusza i zna- 
my drogi słońca.“ 

„Odkrycie Kopernika nie było tylko 
wynalazkiem astronomicznym, ale było 
całą rewolucją. Świat przyzwyczajony 
tekst biblji uważać jako autentyczne wy- 
rażenie objawienia, powątpiewał i tyle 
wątpił, iż w wiek późnićj torturowano (7 
Galileusza jako kontynuatora Kopernika.“ 

„Lecz w téj wielkićj zmianie bierze 
początek nowa era: świąt zmienia swoje 
centrum, ziemia się demokratyzuje, czło- 
wiek wznosi się do naukowego objęcia 
nieskończonego wszechświata, w którym 
miljony i miljony słońc ciągnie za sobą 
miljardy planet do „riecznego kosmiczne- 
go tańca przyrody.* 

„W dniu tym, który przypomina imio- 
na dwóch przyjaznych sobie narodów, 
zabrzmi w Ateneum bolońskiśćm sympa- 
tyczne słowo dla nieszczęśliwój Polski, 
a braterskie pozdrowienie i serdeczne 
życzenie niech zaleci aż na brzegi dale- 
kiej Wisły i doda siły heroicznćj ludno- 
ści do ufania w lepszą przyszłość.“ 

„Lecz Polska niech weźmie z nas przy- 
kład: niech się uwolni od podległości, 
jaka ją wiąże z Rzymem, bo łańcuch ka- 
tolicki jest fatalny dla narodów. Szlache- 
tni Polaey niech otworzą bramy złotej 
jutrzence reformy, a drzewo wolności i 
w ich ziemię zapuści głęboko korzenie.* 

„Dopóki Polska będzie związana pa- 
pizmem, nie więcćj nie wzbudzi w świe- 
cie nowoczesnym nad czeze współczu- 
cie : 
powinna i lepićj sobie zasłużyć na po- 
moc braci wszystkich krajów.* 
należy, był ogłoszony za heretyka i gdy- 


by 


(Wy- | 
baczmy, bo każda liszka swój ogon (Rozum i naukę.“ 


„My wtedy, gdy na barkach upoko- |. 


ojczyzna Kopernika wyżej patrzeć 


Korzuyaizfuwcie nad Rieonoza, Berlinie i DE =) Bazylei, Zürichu, 
„Librairie de Luxembourg ras de Tournon 16.“ 


gniętoby przez to podwójne korzyść, bo 
z jednój strony oświadczenie to delegacji 


uzyskałoby niejako sankcję kraju, zdr 


gićj. zaś strony przygotowanoby opinię 
wyborców do dalszćj akcji politycznej, 
jak słusznie zauważaliście w nie- 
dzielnym artykule wstępnym, ze sejmu 
przechodzi obecnie w ręce wyborców. — 


która, 


Spodziewać się, że rozpoczęta w ten spo- 
sób przez klub postępowy akcja powin- 


naby się powieść, tém bardziej, że chodzi 


o sprawę, która nie dotyczy jednego 
stronnictwa, ale całego kraju; 
chwili bardzo byłoby pożądanóm, ażeby 


gorliwi o sprawę publiczną obywatele jak 
najliczniej do klubu się zapisywali, ażeby 
wten sposób utrzymać i podnieść jedyne 


zorganizowane ciało polityczne, Które o- 
becnie może działać. ` 

Bardzo pożyteczną myśl podniesiono 
ostatniemi czasy w Przemyślu. 


mocniczo zbieraniem składek na szkoły 


ludowe, a zebrało do 1600 zła., urządza 


przedstawienia amatorskie, z których do- 
chód ma być użytym na wysłanie rze- 
mieślników na wystawę wiedeńską. Świad- 
czy to «0 zrozumieniu potrzeby podniesie- 
nia przemysłu w naszym kraju, a zara- 
zem jest dobrym przykładem społecznej 


w innych miastach ten przykład naśla- 
dowano, nie spuszczając się na to, że re- 
prezentacje miejskie wyznaczą na ten cel 
fundusze; nie rozporządzają one bowiem 
tak znacznemi funduszami, ażeby mogły 
zupełnie wystarczyć potrzebie. 

Również pocieszającém jest sprawozda- 
mie „Grwiazdy* w Przemyślu za rok 1873. 
Różni się ona od lwowskiej tem, że nie 
ma jeszcze zaprowadzonych funduszów 


wzajemnćj pomocy. Obecnie jednak ma 


nastąpić pod tym względem=- -przeob: 
nie stowarzyszenia; przyjęto bowiem do 
statutów pomoc materjalną w razie sła- 
bości, a zarazem zobowiązano członków, 
ażeby należeli do przemyskićj kasy za- 
liczkowćj rzemieślniczej. 

Dowiaduję się w téj chwili o śmierci 
jednego z najstarszych a najzacniejszych 
obywateli miasta, Kaspra Boczkowskiego. 


W imię 
Kopernika trąćmy szklankami, o siostro! 
Pijmy na zdrowie wolności. Podaj rękę: 
Papież rzymski wart papieża petersburg- 
skiego, obaj są despoci i obaj są winny- 
mi obrażonej sprawiedliwości (reż di lesa 
giusticia); ołtarz nowego przymierza nie 
zna kapłanów; między ludem a Bogiem 
nie potrzeba innych nad te dwie westalki: 


„Nasz przyjaciel Regaldi, którego mu- 

za nie starzeje się, i na tę okolicznuść 
przygotował pieśń długą, w którćj ital 
ska harmonja wiersza zlewa się harmo- 
nijnie i swobodnie z polotem myśli.* 
„Są wzniosłe tercety, które dziś stary 
poeta wygłosi w uniwersyteckićj. auli i 
które pozyskają oklaski wszystkich tych, 
co kochają prawdę i piękno.* 

„Poezja nie jest, nie, jałową muzyką; 
ona jest potężnym akordem wielkiego 
głosu narodów.“ 

„Uniwersytet boloński, który posyła u- 
niwersytetowi toruńskiemu przyjacielskie 
pozdrowienie, Italja Galileusza, która 
cześć oddaje Polakowi Kopernikowi, ró- 
wnocześnie życząc odrodzenia szlachetne- 
go narodu: oto wzniosły przedmiot na- 
tchnienia i pieśni.* 

„Oto są piękne wiersze, które nasze- 
rau i Regaldemu podyktował ten przedmiot.“ 

Tu Monitor podaje zaprawdę pełen si- 
ły i natchnienia wiersz Regaldego, który 
został późnićj nieco przedrukowany w 
l Universo Illustrato (ur. 22, Medjolan 2 
marca) i l Adige (ur. '58, Werona 1 mar- 
ca), a który wkrótce będzie spolszczony 
przez godnego muz kapłana Władysława 
Kulezyckiego. 

Tenże sam dziennik Monitore di Bolo- 
gna z 20 lutego w swóm sprawozdaniu 
z uroczystości uniwersyteckich, jakie po- 
wyżćj opisaliśmy -- wspominając o Do- 
miniku Nowarze z Ferrary, mówi, „że 
był jednym z nauczycieli wielkiego Po- 
laka, który tu bawił dla nauki,“ a pisząc 
o mowie profesora Pelagi, powiada: „z 
ciekawością przysłuchiwano się relacji o 
dawnym dokumencie znalezionym przez 
dok. Caronti i pana Leonesi, a odnoszą- 
cym się do studjów młodocianych nasze 
go Polaka. Jest tam mowa o stopniu 
doktora medycyny otrzymanym przez ja- 
kiegoś Nicolaus ab Alemama, w którym 
chea widzieć Kopernika. Kompetentni sę- 
dziowie w tym przedmiocie obszerniej tę 
kwestję będą traktować.* 

Gazzetta Ferrarese. z dnia 22 lutego 
(nr. 44) powtarzając dosłownie relację 
Monitora Bolońskiego , zachowała w cało- 
ści wyrażenia powyższe o polskości Ko- 
pernika. Inny znowu dziennik boloński 


„Ten wielki ezłowiek, który do was|La Voce del Popolo (nr. 48 z daia 19 lu 


tego), podając tekst łaciński depeszy te- 


go papież mógł był mieć w swoich |legraficznój wysłanćj dnia tego do Niem- 
rękach, byłby go torturował jak Gźlileu- 


ców toruńskich (podaliśmy go w pier- 


i w tój 


Grono 
młodsze, które zajmowało się tam po- 


F © = 
Genowie a 


AM 


Jako rzemieślnik pracowity i przedsię- 


zawsże posług. chętny, był to 
człowiek Ee prawości wielkiego 
rozsądku, i zostawił po. sobie nieskalane 
imię, a żal szczery u wszystkich, nież 
bliżej go: znali. 


Wiedeń. (Sprawozdanie wyjde da. 
łu konstytucyjnego o ordyna- 
cji wyborczój państwowej). 

nOcenienie poszczególnych przepisów 
ustawy, będącój przedmiotem niniejszego 
sprawozdania, poprzedzić wypada ogól- 
nemi uwagami. — Nadzwyczajnie wielka 
różność rozporządzeń istniejąca w po- 
szczególnych krajach eo do licznych kwe- 
stji odnoszących się do wyborów sejmo- 
wych, oraz konieczność związku, o ile 
się da, z istniejącemi zarządzeniami, 0- 
kazały, iż niezbędną jest rzeczą, aby pod 
względem: wyborów do rady państwa w 
wielu i bardzo ważnych kwestjach, — 
szczególniej zaś co do uprawnienia do 
wyborów i podjęcia tychże, odwułać się 
po prostu do tego, co w tym względzie 
w poszczególnych krajach obowiązuje. — 
Wydział konstytuc: jny, który co do te- 
go przyłączył się do zapatrywań przed- 


łożenia rządowego zupełnie, mniemał a- 
toli, aby odaośne miejsca tak przy re- 


dakcji określić, iżby prawo ustawodaw- 
stwa państwowego było troskliwie za- 
strzeżonem w ten sposób, aby z jednej 
strony niewątpliwą było da iż przy- 
szłe zmiany w mowie będących przepi- 
sów, podjęte przez ustawodawstwo kra- 
jowe, pozostaną bez wpływu na wybory 
do rady państwa, z drugićj zaś strony — 
aby zastrzeżonem było prawo ustawoda- 
wstwa państwowego , iżby mogło samo- 
dzielnie ka PREY, owych prze- 
isów, rozumie si 
y 6 rady państwa. 
Dalej w KS msdiniebić także wypa- 
da, że zgodnie z wnioskiem uczynionym 
do $ 7 ustawy zasadniczćj użyto dla o- 
znaczenia grupy wyborczćj b) bezwzglę- 
dnie wyrażenia „grupa wyborcza miej- 


szy przychodzi dodano dla objasnienia 


wszym paragrafie naszego artykułu), ta- 
kie -o mnie wydaje zdanie, które nam 
może nieco osłodzić gorycz sprawioną 
telegramem w mowie będącym: „Nie my- 
ślimy chwalić naszego uniwersytetu za 
piękną i dobrą łacinę, jaką jest napisana 
depesza, chociaż pochwała nie byłaby 
nie na miejscu, gdy się pomyśli, że z 
Rzymu, stolicy państwa łacińskiego, a na- 
wet z samego uniwersytetu rzymskiego, 
z którego rząd italski śmiesznie chciał 
zrobić warownię wiedzy urzędowćj, po- 
słano do Niemiec w tej uroczystćj oko- 
liczności list potwornie błędny, lecz mu- 
simy nasze uznanie wyrazić uniwersyte- 
towi bolońskiemu, że godnie się odezwał 
w imieniu narodu włoskiego. Nie dał się 
on uwieść potęgą siły ani blaskiem szczę- 
ścia, nie zniżył się do pochlebstw. 
Wśród zuchwalstwa, jakie ostatnie zwy- 
cięztwa i cezaryzm po narodowemu za- 
maskowany wywołują i podtrzymują, Uni- 
wersytet Boloński w imieniu narodu wło- 
skiego przesłał pełne powagi upomnienie, 
uroczyste życzenie pokojowych zwycięztw 
nauki, uroczyste życzenie postępu w kró- 
lestwie cnoty, talentu i nauki. Zgadzamy 
się panowie profesorzy, a nawet i my 
życzymy i wedle sił naszych pracujemy 
dla przybliżenia królestwa cnoty, talentu 
i nauki, lecz z naszćj strony dodajemy 
jeszcze: sprawiedliwości. Zresztą zdaje 
mu się, że wyrażenie Germania natio mu- 
siało być podyktowane pisarzowi depe- 
szy przez wymagania języka klasyczne- 
go, bo nie ulega najmniejszćj kwestji, że 
terytorjum, na któróm urodził się Koper- 
nik, w wiekach średnich nazywało się 
Polską i aż dó końca wieku należało do 
Polski. Wprawdzie Germanja i ludy ger- 
mańskie daleko się poza Wisłę rozcią- 
gały i zajmowały część zachodnią (przez 
omyłkę autor napisał wschodnią) Polski, 
gdzie leży miasto Thorn, którego samo 
nazwisko zdradza pochodzenie niemiec- 
kie, nikt jednakże męczeńskiemu naro- 
dowi Kościuszki nie będzie chciał nego- 
wać, że on wydał na świat Kopernika.“ 

Tenże sam dziennik z dnia 20 lutego 
(nr. 44), opisując uroczystość uniwersy- 
tecką, powiada: „Profesor Pelagi odezy- 
tał długą mowę, 'początek której poświę- 
cił, aby Kopernika wywindykować dla 
narodowości polskiej, w dalszym zaś cią- 
gu starał się dowieść, że ów Nicolaus 
ab Alemania, o jakim znajduje się 
wzmianka w papierach uniwersyteckiego 
archiwum, że w 1496 r. otrzymał w Bo- 
lonji stopień doktora medycyny, nie jest 
Mik'łajem Kopernikiem i dlatego to o- 
brońcy podobnćj opinji są zmuszeni u- 
ciekać się do przypuszczenia, Że znajo- 
mość języka niemieckiego, listy i prośby 
pisane po niemiecku przez Kopernika, 
wprowadziła w błąd Italów i dodali mu 
przeto przydomek ab Alemania..... 


ska“, a tylko w $ 4 ordynacji wybor- z 
czej, gdzie wyrażenie to po raz pierw- ' 


biorez , jako obywatel miasta i kraju do — 


xa 
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tyle, o ile tyczyło- < 
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"w nawiasie („miasta, miasteczka, miej- 
scowości przemysłowe, miejsca“). 


-= ` Ustawę przejściową zaleca wydział do 


"przyjęcia z tą jedynie zmianą, aby w art. 
b przytoczyć także $ 15 ustawy zasadni- 
„czćj, gdyż i ten należy do paragrafów, 
które mają być zmienione. 
> Ordynacja wyborcza państwowa roz- 
ps się na cztery działy i dodatek — 
tóry ustanawia rozdział liczby wypada- 
jących według krajów i grup wybor- 
czych członków izby deputowanych na 
ciała i okręgi wyborcze. 

Poniżej uzasadnione przeto będą wnio- 
ski poszczególnych zmian, o ile te nie 
8ą tylko stylistycznemi. 
= W pierwszym dziale: „O okręgach i 
ciałach wyborczych, oraz o miejscach! 
wyboru“ musiało przy $ 2 powstać py- 
tanie, czy nie należałoby także w innych 
krajach, gdzie wielką posiadłość repre- 
zentuje bardzo wielka liczba deputowa- 
nych, utworzyć okręgów wyborczych dla 
wyborów téj grupy wyborczćj, Jasną bo 
wiem jest rzeczą, że przez to zmniejszo- 
nąby została przypadkowość decyzji przez 
nader małą większość, wyborcom zaś 
ułatwionemby było wykonanie ich pra- 
wa wyborczego szczególnićj przy wybo- 
rach uzupełniających, wreszcie, że nawet 
mniejszościom w tój grupie wyborczej 
danoby przez to większą możebność zy- 
skania reprezentacji. Atoli wydział nie 
może zaprzeczyć, — iż chcąc poruszoną 
kwestję zadawalniająco rozwiązać, po- 
trzebaby obfitego materjału statystyczne- 
go, którego, nie ma i dla tego musi za- 
PE prryjęcio § 2 bez dalszych wyjąt- 

ów 


W $ 6 okazała się potrzeba wyraźne- 
go przyjęcia naturą rzeczy wskazanej, ale 


w praktyce kilkakrotnie kwestjonowanej |, 


zasady, iż powiaty sądowe będące normą 
dla okręgów wyborczych gmin wiejskich, 
rozumieć należy według tych granie, ja- 
kie mają w chwili podjęcia wyborów. 

Przy $ 7 zdawało się wydziałowi, iż 
wprawdzie pod każdem w dodatku do o- 
kręgów wyborczych miejskich zaliczonem 
miejscu rozumieć się ma w ogóle gminę 
_ odnośną, gdy jednak w niek órych kra 

jach przy wyborach do sejmu w takich 
gminach wyjątkowo miejsca przy okre- 
śleniu okręgu wyborczego wymienione wy- 
bierają same dla siebie w grupie wybor- 
czćj miejskićj, a inne z niemi w jedoą 
gminę połączone miejscowości w grupie 
wyborczej gmin wiejskich, okazała się 
przeto potrzeba przepisu, że to obowią 
zuje także przy wyborach do rady pań 
stwa, a mianowicie co do miejsc zamie- 
szczonych świeżo w dodatku w grupie Wj 
borczćj miejskićj dotyczącego kraju. 

Na zasadę. wypowiedziana w $ 8, że 
każde miejsce do grupy wyborczćj miej 
skićj zaliczone jest zarazem miejscem wy- 
boru, w ogóle bezwarunkowo zgodzić się 
naloży. Obowiązuje ona także w wielu 
krajach przy wyborach sejmowych (szcze- 
gólsićej w Austrji doloćj i w Czechach), 
oraz w ustawie z dnia... przy wyborach 
bezpośrednich do rady państwa i czyni 
zadość wymaganiu, aby każdemu do wy- 


boru uprawnionemu o ile możności uła- 
twić wykonanie prawa wyborczego. 

Mimo to, z uwagi na szczególne sto- 
sunki w niektórych krajach, mianowicie 
zaś w Austrji Górnej, Salzburgu, Styrji i 
Karyntji, zdawało się pożądanem, aby 
tam wyjątkowo dla kilku miejse dopuścić 
wspólny wybór w jednem miejscu wy- 
borczem. W tych kr jach bowiem nawet 
małe miejscowości zaliczone są do grupy 
wyborczćj miejskićj, miejscowości, w któ- 
rych trudnoby przyszło utworzyć komi. 
sję wyborczą i w których odpowiedniej- 
by było dać wyborcom kilku bliżćj sie- 
bie położonych miejsce sposobność poro- 
zumienia się wzajemnego przed wyborami. 

Przy ustanawianiu atoli tych miejse wy- 
boru, trzymano się ściśle tego, aby wy 
borcom dostanie się do miejsca wyboru 
przynajmnićj rówoie było łutwem, jak 
przy wyborach do sejmu.  (D. c. n.). 

— Urzędowa Wiener Ztg ogłasza nastę- 
pujący akt urzędowy: 

Ustawa z d. 17 lutego 1873 roku 
o praktyce chirurgów. 

Za zezwoleniem obu izb rady państwa, 
postanawiam co następuje: 

$ 1. Istniejący dotychczas zakaz, iż chi- 
rurdzy, (patronowie, magistrowie i dokto- 
rowie chirurgji) nie mogą leczyć chorób 
wewnętrznych, jeźli w miejscu jest le- 
karz — znosi się. 

§ 2. Dyplomy na chirurgów można u- 
zyskać tylko do końca r. 1875, i w ogó- 
le uprawnienia do wykonywania praktyki 
chirurgicznej można udzielić tylko na za- 
sadzie dyplomu uzyskanego przed r. 1876. 

$ 8. Ministrowi spraw wewnętrznych i 
oświaty poleca się wykonanie niniejszćj 
ustawy. 

Wiedeń 17 lutego 1873, 
' Franciszek Józef m. p. 
Auersperg W. r., Lasser w. r., Stremayr w. r. 

— Postanowieniem z d. 24 lutego b. r. 
mianował cesarz dyrektora seminarjum 
nauczycielskiego w Opawie Karola Rie- 
dla członkiem szlązkićj rady szkolućj 
krajowej. 


Ameryka. 


Chicago (Zllinois) 30 stycznia. 

Niejeden z rodaków na ziemi ojczystćj 
myśli sobie, że my tu w Ameryce jeste- 
śmy jakby już na wieki straceni; nieje- 
den wystawia sobie Amerykę jakby jakiś 
kraj dziki, niezaludniony, i że my tu roz- 
rzuceni na ogromnym obszarze, żyjemy 
po lasach i niedostępnych pustyniach, e| 
nasza egzystencja tutejsza jest niczóm in- 
ném jak tylko wegetacją lub pewnóm zoi 
dzajem wygnania sroższego nad samą 
śmierć. 
Pomimo wielkiego oddalenia, jakie nas 
przedziela od ojczyzny, pomimo wszel- 
kich smutnych doświadczeń, trosk i fra: 
sunków, które są nieodstępnyni towarzy- 
szami wygnańcowi pod obcóm niebem; 
pomimo tego naszego nagłego zerwania 
wszelkich dawnych stosunków; pomimo 
tego, że jesteśmy rozłączeni: od wszyst- 
kiego, co mogło być dla nas najdroższćm 


Profesor Regaldi odczytał swoje tercety, 
które pełne były kolorytu i szlachetnej 
czci dla Polski. Lecz ù modo ancor ni- 
offende za każdą chwilą lękaliśmy się, aby 
żyła nie pękła poecie, lub oko nie wy- 
płynęło mu ze źrenicy.“ 

Uroczystości padewskie natchnęły ko- 
respondenta z tegoż miasta do medjolań- 
skićj „Wytrwałości* (La Peseveranza) nr. 
4187 z daia 24 lutego, do wydania o na- 
rodowości Koperoika następującego sądu: 
„Mikołajowi Kopernikowi zawdzięczamy 
pierwszą książkę ekonomiczną, to jest 
system monetarny, poprzedzony tylko 
traktatem Mikołaja Oressne o téjże sa 
méj kwestji. Kopernik na sejmie w Gru- 
dziądzu w 1522 r. zrobił niektóre pro- 
jekta reformy monetarućj, skutkiem tego 
na prośbę Zygmunta I, napisał dzieło: 
„Monetae Cudendae ratio,* które posłu- 
żyło za podstawę decyzji królewskich w 
1526 roku. Dzieło to Kopernika, będące 
historycznym pomnikiem bardzo wielkiej 
wagi, dowodzi wielkićj miłości ojczyzny, 
jaką autor ożywiony, przywiązanie do 
całéj Polski przełożył nad sobkowstwo 
prowincjonalne, a zarazem zaleca się do 
kładnemi pojęciami ekonomji. Przeciw 
szkodliwym sofizmom owćj epoki wyka- 
zał, że w sposobie wolnej wymiany ko- 
niecznym jest „tytuł sprawiedliwy i waga 

_ łuszna,* wydał bardzo rozumne zdanie 
o prawie państwa do uregulowania mo- 
netarnych wartości, a broniąc konieczno- 
ści porównania monety: pruskiej z mo- 
netą królewską Polski, przewidział jednę 
z najważniejszych nowożytnych kwestji 
ekonomicznych.“ 

Przechodzimy obecnie do życiorysów 
Kopernika, jakie dzienniki włoskie z po- 
wodu jego jubileuszu ogłosiły. Jednym z 
takich życiorysów, najbardzićj nam przy- 
jeznym, jest bezwątpienia ten, jaki me. 
djolański dziennik demokratyczno - repu 
blikański Z/ Secolo (nr. 2453, dnia 20 lu- 
tego r. b.) ogłosił, a jaki floreuckie pi- 
smo La Gazzetta del Popolo (ar. 54, Flo- 
rencja doia 23 lutego), dosłownie po 
wtórzyło. 


Czterechsetna rocznica Kopernika. 


„Podobni do legendowego żyda wiecz- 
nego tułacza, któremu jakaś nieunikniona 
konieczność ciągle szeptała do ucha: ru- 
sznj dalej! ruszaj dalej! My dziennikarze 
podobnie jesteśmy zmuszeni kroczyć cią- 
gle wśród sporów i walk codziennych za 
wypadkami, jakie nagle i nieprzewidzia- 
nie po sobie następują. Od czasu do cza- 
su jednakże napotykamy na oazy świeże 
i spokojne, które na chwil kilka a 
szają nas do wypoczynku a wtedy zapo- 
minając o naszych gniewach, skupiamy 
się wszyscy pokorni pionierzy nauki, spie- 
wamy hymny na cześć wielkich, którzy 
pracowali i walczyli” za tęż samą naszą 
sprawę, aby znowu dnia następnego z więk- 
szą Biłą i energją ulegać naszemu fatum, 


| 


które nas, tamburmażorów postępu, cią- 
gle pcha naprzód.“ 
„Dzień dzisiejszy jest jednym z dni po- 
koju, bo w Rzymie, Bolonji, Padwie i we 
wszystkich uniwersytetach Niemiec i Pol- 
ski obchodzi się czterystoletnia rocznica 


niebieskich, który wykazał ruch zie- 
mi około słońca, późnićj objaśnioay i po- 
wstępu ogłosiła następujący: „Uroczysto- 
ści z powodu czterystoletnićj rocznicy Ko- 
ją nas do zamieszczenia krótkiego rysu 
bjograficznego tego sławnego uczonego 
pernik w Toruniu w Polsce obecnie w za- 
borze pruskim, lecz podówczas kwitną- 
szczęśliwego narodu polskiego, podzielo- 
nego jak suknia Chrystusa, chcą dziś z 
ło o Koperniku i powtarzamy, że Toruń 
w 1478 r. należał do Polski, że nazwisko 


Mikołaja Kopernika, autora obrotu ciał 
twierdzony przez naszego Gralleusza.* 

Floreacka Gazeta Ludowa zamiast tego 
pernika obchodzone w uniwersytecie rzym- 
skim, bolońskim i padewskiem skłania- 
Polaka.“ 

„Dnia 19 lutego 1473 urodził się Ko- 
cym i niepodległym za panowania Zy- 
gmunta I. Niemcy władający częścią nio- 
Kopernika zrobić Niemca i Ludwik król 
bawarski umieścił jego popiersie w Wal- 
halli czyli niemieckim Panteovie , Prusa- 
cy zaś w 1853 roku drogą publiczaych 
ofiar wystawili pomnik w Toruniu nie- 
śmiertelnemu astronomowi. Lecz Polacy, 
którym wydzierają relgję, język i naro- 
dowość, nie mają już żadnego innego świa- 
dectwa, że kiedyś egzystowali jak tylko 
ich pamiątki, czepiają się chwały Koper- 
nika z niepokojem tonącego, którym mio- 
tają potężne bałwany i mają go już po- 
chłonąć, Uezone rozprawy , które zape- 
wne ukażą się dzisiaj w Niemczech, roz- 
wiążą kwestje narodowości Kopernika, 
lócz my zgadzamy się z doktorem A.W. 
Polakiem, który w tój okazji ogłosił dzie- 
Kopernika pochodzi od jednćj: wsi na 
Szląsku, zkąd wyszli Koperaicy, i znaczy 
po polsku koper (finoccio) i że końcówka 


tk jest czysto polska, sławiańska, a je- 
żeli jakie nazwisko niemieckie w ten spo- 
sób się kończy, dowodzi tylko, że kiedyś 
ta rodzina sławiańska została zniemczo 
ną. Dziś jeszcze we wsi Łaskowice w Pol- 
sce żyje 70 letni starzec Wojciech Ko- 
pernik, który chociaż prosty rolnik, za- 
chowuje tradycję, że jego familja pocho- 
dzi odrodziny wielkiego człowieka, 
przez co chee wyrazić uczonego, którego 
dziś obchodzimy uroczystość. Dla tego 
jesteśmy zdania, że Polską ze wszystkie- 
go obdarta, słusznie może być dumna, 
że jest ojczyzną tego, który nowe prawa 
nadał niebu i ziemi.* 

„Mikołaj Kopernik po odbyciu nauk 
w Krakowie (stolicy Polski) w 22 roku 
życia został przez swego wuja Łukasza 
Wacelrtoda, biskupa warmińskiego, mia- 
nowany kanonikiem katedralnym we Frau- 
enburgu. Kanonikat dawał prawo do be- 


na tym świecie — jednakowoż egzysteneja 
nasza tutejsza pod wielu względami nie 
jest jeszcze tak okropną, jak się niektó- 
rym być wydaje. 

Wprawdzie tak nazwane Stany Zjedno- 
czone północnej Ameryki jest kraj nie- 
zmieroie rozległy w swoich gravieach i 
stosunkowo ani w dziewiątćj części tak 
zaludniony jak rzeczywiście jest Europa; 
lecz dzięki kolosalnym komunikacjom, 
tak po lądzie jak i po wodzie, jakie tu 
od kilkudziesiąt lat w życie weszły, dzięki 
wydoskonaleniu się żeglugi do najwyż- 
szego stopnia, a nadewszystko dzięki do- 
broczynnemu wpływowi naszych wolnych 
instytucyj, corocznie a zwłaszcza w tych 
ostatnich czasach ciągnie tutaj niezmierna 
ilość emigrantów, a najwięcćj ica przy- 
bywa z Aunglji, z Niemiec, Szwecji i Nor 
wegji i wielu innych krajów półnoenćj 
Europy, a zarćm panuje tu taki ruch, taki 
popęd we wszystkich przedsięwzięciach, 
wszędzie objawia się tu takie życie, ja 
kiego trudao gdziekolwiek na całym świe 
cie napotkać. 

Mnóstwo kolei żelaznych nastaje wskróś 
całe ogromne terytorjum Uaji, a coraz 
to nowe zaczynają się budować, tak że 
dzisiaj nie masz już miejsca choćby naj- 
odleglejszego, gdzieby takowe nie sięgały 
i odległość dzisiaj to już prawie nie nie 
znaczy, jest ona tylko nominalną. 

Dla objaśnienia tego zwróćmy uwagę 
do jednej z największych kolei, jakie do- 
tąd egzystują na świecie, a ta jest tak 
nazwana „Pacific Rail Road“, połącza ona 
dwa punkta handlowe najważniejsze w 
Unii, to jest New-York z St. Francisco 
w Kalifornji, pierwsze nad Atlantykiem 
a drugie nad oceanem Spokojnym. Cała 
przestrzeń tćj drogi wynosi przeszło cztery 
tysiące mil angielskich, przestrzeń ta jest 
rzeczywiście o kilkanaście set mil daleko 
większą niż ta, co przedziela New-York 
i Liverpool w Anglji. 

Dawniej przed ukończeniem tej drogi 
podróż do Kalifornji była niezmiernie u 
ciążliwą, bo nietylko że trwała dość dłu 
go czasami do kilku miesięcy, ale prócz 
tego odbywała się ona wśród najwięk- 
szych mozołów i trudów, a nawet pe- 
wnego rodzaju niebezpieczeństwa — a obe- 
enie w tych oto dniach sześć lub naj- 
więcćj siedem dni dostatecznie wystarcza 
na odbycie tćj podróży, nietylko że za 
dość stosunkowo mierną cenę, lecz przy 
największych -wygodach, a nawet wielkićj 
przyjemności pod względem widoków i 
przecudnych krajobrazów, jakie wzdłuż 
całćj téj drogi oczom się przedstawiają. 

Otóż to pod wpływem tych i tym po- 
dobnych przyjażnych okoliczności, wszyst 
ko u nas prawie codziennie się przeista- 
cza, wszystko zdaje się przybierać jakby 
inną nową jakąś postać, albo przyodzie: 
wać wnową szatę i wszystko jakby oży- 
wione nowém jakićmś życiem — tak np. 
co wczoraj było dziką pustynią, dzisiaj 
jest powabną kolonją; gdzie kilka lati 
temu zaledwo ślad jakiegoś życia się po 
jawiał, a dzisiaj tam już pełno ludności; 
słowem coraz to nowe kolonje się za- 
kłada, co chwila nowi ludzie do nich 


neficjum, lecz zobowiązywał w pewnym 
określonym czasie do odbycia studji ko- 
ścielnych i przyjęcia święceń kapłańskich. 
Dla tego w 1497 roku Kopernik udał się 
do sławnego uniwersytetu bolońskiego, 
aby tam studjować teologję i prawe ka- 
noniczne.* A 

„Wtedy wszędzie trzymano się syste- 
mu Ptolomeusza, systemu, który oparty 
na niedokładności naszych zmysłów od 
najdawniejszych czasów zawsze był bro- 
niony przez próżność ludzką. Wierzono, 
że ziemia jest środkiem wszech świata, 
że słońce i gwiazdy wszystkie około niej 
się obracają nie w innym celu, jak tylko, 
aby jój towarzyszyć nam mieszkańcom 
ziemi, którzy byliśmy celem całego stwo- 
rzenia. Z tego skromnego mniemania wy- 
rodziło się tysiące błędów, a pomiędzy 
temi pierwsze miejsce trzyma astrologja, 
za pośreduietwem którćj wielu oszustów 
wzbogacało się podtrzymywaniem wiary, 
że gwiazdy dla tego wznosiły się i opa- 
dały, aby zapowiedzieć jaką wojnę, mał- 
żeństwo jakiego monarchy lub śmierć ja- 
kiego panującego. Taka to była gwiazd 
większych od ziemi troskliwość o nas, 
mikroskopicznych mieszkańcach bardzo 
maleńkiego światła, który się porusza 
wśród przestworów stworzenia !* 

„W lialji od bardzo dawna utrzymy- 
wała się (?) nauka, która przypuszczała (!), 
że płanety a nawet ziemia obracają się 
około sońca, lecz nikt nie ujął ją w for- 
mę naukową ani też wykazał jej pra- 
wdziwość. Dla tego być może, że w Bo- 
lonji, gdzie Kopernik studjował jus ca- 
nonicum, ojciec Dominik Marja, domia:- 
kan z Ferrary, nasunął mu pierwsze po- 
dejrzenie o fułszywości systemu Ptolo- 
meuszowego. Rzeczywiście Joachim Re- 


tyk (jego przyjaciel) napisał w swój Nar-. 


ratio de Copernico, „że tenże był nietylko 
jego uczniem, ale nawet jego pomocni 
kiem i świadkiem obserwacji (astrono- 
micznych) uczonego Dominika Marji.“ 

„Nie zwracamy uwagi na ten punkt, 
aby zmniejszyć sławę Kopernika, ani też 
nazwać ją (sławą) italska, lecz poczucie 
narodowa słusznie domagasię, aby wska- 
zać, że ten uczony cudzoziemiec czerpał 
w ltaljj od jednego naszego astronoma 
zasady tój nauki, która go miała zapro- 
wadzić do tak wysokiej mety.“ 

„W 1500 r. widzimy Kopernika wuni- 
wersytecie rzymskim, lecz już nie jako 
ucznia, lecz jako profesora, według je- 
dnych astronomji, według innych mate- 
matyki. Następnego roku zmuszony był 
wrócić do Freuenburga, aby nie utracić 
kanonikatu, ale ponieważ pragnął wydo- 
skonalić się w języku greckim, aby mógł 
zgłębić Apollonjusza, Peryeusza, Niceta 
z Syrakuzy, Heraklita, Filolona i innych, 
wyprosił pozwolenie studjowania medycy 
ny w celu leczenia członków kapituły.“ 


} 
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przyciągają, coraz to nowe miasta po-|winni krajowi, który nas tak łaskawie i 


wstają, a te, co już dawnićj egzystowały, 
napełniają się i wzrastają w takich roz- 
miarach, że to przechodzi wszelkie wy 
obrażenie. Weźmy np. Chicago, miasto 
położone nad jeziorem Michigan w stanie 
Illinois. 

Trzydzieści pięć lat temu nazad było 
to małe miasteczko znane z nazwiska — 
wtenczas nie miało ono więcej jak oko- 
ło 4000 (mówię cztery tysiące) miesz- 
kańców już w roku 1856 ludność jego 
podskoczyła do 84 000 (ośmdziesiąt ezte- 
ry tysięcy) a obecnie podług ostatniego 
spisu ludności, ma ono zawierać 300,000 
mieszkańców z górą. ; 


Chociaż z wielką niechęcią, a nawet|których najwięcćj pobożni bracia należą, 


uczuciem pewnego rodzaju boleści i nie- 


wymownego żalu, zawsze spoglądam na|cha i towarzystwo św. Stanisława Ko- 


wszystkich tych rodaków gdzie tylko ich 
napotykam rozrzuconych po obcych kra- 
jach, — a zwłaszcza owych targających 
swoje siły na niczem, — oddającym się 
rozpuście lub dziwnym jakimś spekula- 
cjom — albolitóćż wegetujących w po- 
śród najgłębszej niewiadomości i objęto- 
ści na wszystko co ich otacza, jednako- 
woż, gdy w tćj chwili chcę cokolwiek 
wspomnieć o „Polakach w Ameryce* nie 
mogę tu pominąć ażebym nieoddał im 
należnój sprawiedliwości. Przed laty kto 
tu gdzie słyszał o Polakach — a jeśli tu 
i owdzie pojawili się jacy, to najwięcej 
kilku lub kilkunastu przebywało ich ra- 
zem — i ci musieli się pomimowoloie 
przyłączać do innych narodowości a naj- 
więcćj Niemców — a dzisiaj w każdem 
więgszóm mieście można ich liczyć na 
sia a nawet i na tysiące — naprzykład 
tu w Chicago liczba ich dochodzi od 
trzech do czterech tysięcy. 

Sądząc ze wszystkiego tego co się tu 
teraz dzieje, to widoczną rzeczą jest nie 
chodzi już wyłącznie o samo egzystowa- 
nie, lecz najwięcój o pewien stopień nie- 
podległego stanowiska, odrębnego bytu, 
itak po pierwszy to raz spostrzegać mo- 


żna w Ameryce, iż od niejakiego cza- |należało, i chociaż zasoby ich nie są tak: 
su zaczyna się tu wzmagać, — powoli |że tak wielkie, zawsze nie omijają oni 
wytabiać i coraz w nowe życie wcho- ;najmniejszćj sposobności, zawsze są pierw- 


dzić „Żywioł Polski“, po wszystkich da- 
wniejszych miejscach a szczególnićj w 
New Jorku, Bostonie, Philadelfii, Cincin- 
nati, Nowym Orleanie, St. Louis a zwła- 
szcza w Chicago zawiązują się tam ró- 
żne stowarzyszenia, których mnićj wię- 
cej głównym celem wydaje się być, o- 
budzenie ducha narodowego, utrzymanie 
wiary ojców naszych, zachowanie zwy- 
czajów i obyczajów narodowych, pielę- 
gnowanie języka macierzyńskiego i ze- 
spolenie uczuć miłości i braterstwa it. d. 

Jedea ze światłych mężów naszych 
wyrzekł: „Gdyby ze wszystkich tych Po- 
laków eo od niepamiętnych czasów po- 
szli na wygnanie każdy po garstce Pol- 
skićj ziemi przysypał, to jużby oddawna 
nową ojczyznę wznieśli — i my też wy- 
chodząc z tójże samej zasady łączymy 
się w jedno do wspólućj zbiorowój pra- 
cy na polu narodowóm, która wcześniej 
lub późnićj musi przynieść obfite owoce. 
Wprawdzie przekonani jesteśmy, cośmy 


tak gościnnie przyjmuje — a kiórego o- 
bywatelami jesteśmy, lecz w. tej. samej 
chwili niezapominamy jakie są nasze 0-: 
bowiązki względem kraju, gdzieśmy się 
porodzili, i za który ojeowie nasi tyle 
łez i tyle krwi przelali. Wszystkie na- 
sze sympatje, bicie sere naszych, każde 
uderzenie pulsu zawsze są skierowane 
ku naszćj wspólnej ojczyznie. 

Od niejakiego czasu mamy tu własny 
kościół polski, księży polskich, szkołę 
polską i nauczyciela polaka — a nawet 
mamy tu małą księgarnię polską ! — Od 
kilku lat zawiązało się tu kilka towa- 
rzystw czyli tak zwanych bractw, a do 


jako to bractwo św. Józefa, św. Wojcie- 


stki — wszystkie mają cel] dobroczynno- 
ści i t. d. Niedawno Polacy wspólnie z 
Czechami zakupili tutaj dość znaczny 
obszar ziemi i poświęcili go na „emen- 
tarz sławiański gdzie tylko Polacy i 
Czechy chować się będą — otóż mamy 
przecie i kawałek ziemi własnćj wolnój 
od Zaboru! i 

*« Po za obrębem tego wszystkiego istnie- 
je tu jeszcze stowarzyszenie narodowe 
pod nazwą „Gmina Polska* blisko siedm 
lat jak już egzystuje i ma dość znaczną 
iiezbę członków tytułuje się ono „Tó: 
warzystwem wzajemnej pomo- 
cy“ lecz głównóm jego zadaniem, głów 
nym przedmiotem zdaje się być: popie- 
raó wszystko co może ocucić ducha na: 
rodowego, i co jest w stanie pobudzić 
do uczuć miłości ku ojczyznie a najwię- 
cej ubiega się towarzystwo o wszystko 
to co może kształcić serce, oświecić u 
mysł i co może przyczynić się do przy- 
niesienia jakiejś ulgi lub pociechy współ- 
rodakom. 

Trzeba tu wyznać szczerze i oddać słu- 
szność członkom tego towarzystwa, że 
chociaż liczba ich nie jest tak nadzwy- 
czajnie wielką jakby tego się spodziewać 


si i zawsze to oni, co biorą inicjatywę we 
wszystkiem, gdzie chodzi o coś dobrego 
lub pożytecznego i ażeby coś podobnego 
przeprowadzić, nie szczędzą oni ani tru- 
dów, ani zabiegów, ani nawet samych ko- 
sztów. j 

Wkrótce po tym wielkim ogniu w r. 
1871, towarzystwo gminy polskićj zajęło 
się gorliwie zbieraniem składek w celu 
przyniesienia choć w części jakiejś po- 
mocy biednym pogorzelcom rodakom, 
az czego ono wywiązało się jak najchlu 
bnićj. Każdy niemal (a liczba ich była 
dostateczna) według swego stanowiska i 
w miarę strat poniesionych dostał zapo- 
mogę, i każdy mnićj więcćj zdawał się 
być zadowoluionym. Za staraniem tegoż 
towarzystwa i pod jego zarządem odby- 
wają się tu prawie corocznie wszelkie „Ro- 
cznice* obchodów i świąt narodowych | 


|dzięki zabiegom członków jego, obcho- 


dziliśmy tu bardzo soleanie i dość suto 
„rocznicę powstania z dnia 29 listopada 


stopień doktora otrzymał, studjował auto | ka. Oto tekst w mowie będącego artykułu: 


rów greckich. Trzy uniwersytety: boloń: 
ski, rzymski i padewski, gdzie Kopernik 
uczył się i nauczał, obchodzą dziś solen: 
nie czterystoletnią rocznicę jego urodzin 


JUBILEUSZ NAUKOWY. 
Mikołaj Kopernik. 


„Nauki matematyczne i astronomiczne 


a przedstawiciele tych słynnych Aeneów lobchodzą dzisiaj uroczyście pamięć je- 
w chwili gdy to piszemy, biorą udział w, daego z tych wielkich ludzi, którego na- 
uroczystościach naukowych w Toruniu, |zwisko sążnistemi hterami wypisane jest 


wspólnie z innemi uczonymi.“ 


w ich rocznikach, aby przeszło niezapo- 


Od 1505roku aż do śmierci nie ruszył |mniane do dalekich w przyszłości poko- 
się z Niemiec (Gazeta ludowa napisała z|leń. Cztery wieki upływają jak nad brze- 
Polski) i w ciszy: rozwijał swój pomysł|gami Wisły urodził się nieśmiertelny Ko- 
przewrotu astronomicznego. Przez 40 lat | permk, którego w chwili gdy to piszemy, 
zastanawiał się i pracował, w którymto |ezczoną jest pamięć nietylko w jego mie 
czasie wiele razy napadały go straszne | ście rodzinnem Toruniu, ale także w trzech 
wątpliwości, lecz zawsze pokonała je nau | uniwersytetach rzymskim, bolońskim i pa- 
ka, a tak poprawiając i rozszerzając swe|dewskim, gdzie był studentem i profe- 
dzieło, zdeycydował się je ogłosić. Przed- | sorem*. 


tóm już rozeszła się tajemnica jego dzie- 


„Ta należna danina czci, jaką narody 


ła ikatolicy zarówno jak protestanci prze- |różniące się zwyczajami i pojęciami ró- 
straszeni nowością, która dla jednych gro | wnocześnie składają nauce wielkiego astro- 
ziła dogmatowi, dla drugich biblji, zawcza- | noma, pokazuje, że wawrzyay zebrane na 
su już hapadać zaczęli na uczonego i zu-| polu naukowóm zostawiają po sobie nie- 


chwałego pisarza.“ 


zatartą pamięć i że tylko takie zdobycze 


„Jeżeli ówcześni uczeni zbijali go z ka-|myśli ludzkićj w następstwie wieków by- 
tedr i pismami natchnionemi ślepą wiarą | wają zawsze szanowane. Przez nie zaiste 
przeszłości, nieuki i złośliwi, którzy najczłowiek okazuje, że w swćj myśli nosi 
sławnych ludziach pomścić się pragną |ślady wielkości bożój i jaką od czasu do 
jeszcze za ich życia za to, że będą zmu-j|czasu objawia wydaniem takich genju- 
szeni uznać ich wyższość, wyśmiewali go|szów, co się nazywają Kopernikiem, Ga- 


po teatralnych widowiskach.* 


lil-uszem, Newtonem, Leibnitzem albo 


„Gdy się drukowało wielkie dzieło :| Voltą. Jeżeli chwała naukowa jest mniej 
De orbium coelesticum revolutionibus Ko- | chałaśliwą od sławy zdobywcy, ma za to 
pernika, zachorował i już nałożu śmierci| przewagę stanowczą nad nią, bo po sobie 
zastał go pierwszy egzemplarz odbity.|nie zostawia łez ani przekleństw, lecz 
Lewą ręką, bo prawa była już sparaliżo- | sama sobie nagradza obdarzając całą ludz- 
waną, przycisnął do łona owoc całego|kość dobrodziejstwy. Gdy nastręcza się 
swego Życia, któremu ujrzał nareszcie, że| nam sposobność dogodna przypomnienia 
‘druk zapewnił nieśmiertelność i bez po-|światu jedaego z tych wielkich mężów, 
ciechy odniesionego zwycięstwa przez swe | którzy swą nauką wsławili niezmierzone 
idee umarł 24 maja 1543 roku w 72 ro-|pole nauk spekulatywnych i abstrakcyj 


ku życia.“ 


nych, cieszymy się z tej szczęśliwej oko- 


„Była to śmierć łagodna, bo uniknął |liczności i staramy się zapisuć na papie- 
tortury , jaka połom ła kości Galileuszo-|rze nasze wrażenia, i bolejemy tylko, że 
wi (jest to przesada, przyp. tłom.), który |nie jesteśmy na wysokości przedmiotu 
odkryciem salektów Jowisza wykazał świa- | traktowane go.“ 


tu prawdziwość systemu Kopernika o o- 


„Italja powołana do nowego życia nie 


brocie ziemi. Widząc tych dwóch olbrzy-| mogła zapomnieć, że była kiedyś kolebką 
mów myśli, wynalazców prawdy, jaką| nauk, i dla tego gdy z jedoćj strony we: 
ludzkość z siebie wydała, za życia prze- |źmie udział w uroczystuściach Torunia, 
śladowanych i umierających bez pocie:| będąc tamże reprezentowaną przez depu- 
chy, że praca całego ich Życia została |tatów uniwersytetu bolońskiego, padew- 
uwieńczoną, przychodzi się do bolesnego jskiego i rzymskiego, z drugićj strony 
przeświadczenia, że genjusz to męczeń- | odda cześć szczególną Kopernikowi w auli 
stwo, że chwała, jaką opisywali staroży- | uniwersyteckićj w stolicy, w tómże samém 
tni, jest wawrzynem, w którego jeden ko-| miejscu gdzie on wykładał swą naukę. 


niec bij 
baki.“ 
Po artykule tym // Secolo zamieścił pro- 


ą pioruny, drugi zaś gryzą ro- 


Słusznie należy się uznanie profesorowi 
Serafini, który dał do tego inicjatywę.“ 
„Za słusznie jest czezony Mikołaj Ko- 


test profesora Filopanti, który już na in-|pernik, zaprawdę nie zaprzeczemy. Gdy 


nem miejscu pod»liśmy. 


dziećmi siedzieliśmy na ławach szkolnych, 


Drugim dziennikiem, który obszerniej: |aby nauczyć się pierwszych zasad geo- 


szy życiorys Kopernika 


ogłosił, jestjgrafji, słyszeliśmy wymieniane to imię ze 


Gazzetta d'Italia (ur. 51, Florencja d. 20|czcią, bo on był tym człowiekiem, który 
lutego 1878), chociaż wyznać trzeba, że| odrzuciwszy niedorzeczności Ptolomeusza, 
autor jego starał się być oględniejszym | wskazał prawdziwy system planetarny ma- 

„Dlatego znowu widzimy go w Italji— [aniżeli artykuł Wieku w swych wyraże-|jący słońce za centrum, co już przeczu- 
w Padwie, gdzie oprócz medycy, z jakićj|niach o polskiem pochodzeniu Koperni- {wali Aristarch i Pitagoras, zbiegiem nie-|jego biografów dr. Ar. W... Polak w sza- 


\ 


1830 r.“ a przytem odbył się także ob- 
chód „stulecia rozbioru Polski. ` ` 
Niedawne to jest 22 stycznia mieliśmy 
znowu obchód „rocznicy powstania z ro- 
ku 1863%. Sula była rzęsisto oświecona 
i przybrana w chorągwie i różne „emble- 
ma“ odpowiednie uroczystości. Zgroma- 
dzenie było złożone z kobiet i mężczj zn, 
a nawet mały oddziałek tak nazwanego 
„wojska polskiego“, miał w niem udział. 
Wojsko to niedawno istnieje, jest to le- 
gjon czyli oddział sformowany z samych 
prawie Polaków i jest weielooym do mi- 
licji państwa czyli stanu Illinois pod ty- 
tułem . „gwardji polskiej”. Żołnierze ci 
bardzo dobrze wyglądają, noszą narodo- 
we polskie muadury z amarantowemi wy- 
łogami a' czapeczki krakuski z białem 
piórkiem na głowie. ` 
Po zagajeniu posiedzenia przez prezy- 
dującego, wielu z naszych kolejno wystę- 
powało na mownicę i przemawiało do pu- 
bliczności. Jak największa cisza panowa- 
ła w sali, kiedyś niekiedyś przerywana 
tylko oklaskami lub okrzykami radości, 
zwłaszcza gdzie wspomni jakie miało miej- 
sce o jakimś ważnym wypadku lub na- 
dziei na przyszłość. 
Nie mogę tu pominąć, ażebym nie wspo- 
mniał, że kilka miesięcy temu gmina pol- , 
ska uorganizowała tutaj „teatr polski zło- 
żony jak się dorozumieć można z samych* 
Polaków i Polek. Teatr ten dopiero w za- 
czątkach, lecz pomimo wszelkich trudno- 
ści jakie zawsze w początkach się przed- 
stawiają, udaje się wyśmienicie, ma bar- 
dzo wielu zwolenników i bywa dosyć li- 
cznie nawiedzanym. Nawet oto w tych 
czasach pojawiło się tu kilku drama- 
tycznych autorów, którzy piszą ma- 
łe sztuczki dla teatru polskiego, a które 
wkrótce mają być odegranemi. O postę- 
pie tego teatru i dalszćj jego działalności, 
będę się starał donieść cokolwiek obszer- 
nié) później. 
Zdaje się, że ztego wszystkiego co po- 
wyżćj napomniałem, o tyle o ile mi za- 
kres tego pisma dozwolił, każdy z czy- 
telników będzie łatwo sam mógł osądzić, 
że my tu przecie jeszcze jakoś żyjemy, 
i czas jak możemy najlepiej i najpoży- 
tecznićj przepędzamy, a przynajmniej, że 
jakoś wolnem powietrzem oddychamy. 
Aleksander Bednarski 
żołnierz z powstania 18830 r. 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Jasło, 10 marca.|— Wybory do rady gmin- 
nój na trzeci okres trzechletni rozpoczynają 
się: Zarząd gminny wiejski, składając się Z ZU- 
pełnie surowych materjałów, i przy tak niedo- 
łężnych ustawach, nawet z dobremi chęciami 
nie pożytecznego zdziałać nie mógł. Lecz mia- 
steczka, zwykle posiadające znaczny zasób sił 
'mteligentnych, czy odpowiedziały godnie obo- 
wiązkom jakie wkłada na nie samorząd? Z wszel- 
ką pewnościa wyrzec można nie. A dla czego? 
Z powodu fałszywego wyobrażenia o samorzą- 
dzie, braku poczucia obywatelskości, oboję- 
tności na dobro miasta; ztąd wypływa, że 080- 
biste widoki zawsze na pierwszym planie i agi- 


ubłaganego czasu oddani innym naukom, 
imnnym ocenieniom więcćj zastosowanym 
do życia praktycznego, nie zapomnieliśmy 
tych pierwszych p.godnych wrażeń mło- 
dości i dla tego z przyjemu: ścią dziś ro; 
biemy wycieczkę w przeszłość, sby w kil 
iku słowach, jak tego wymaga brak mie 
sca, przypomnieć główniejsze wypad 
z życia Kopernika. Nie zamierzamy b 
najmnićj przedstawić tu zupełne studjum 
biograficzne, ani téż zrobić przeglądu my- 
śli dzieł jego, lecz zanotujemy tu tylko 
kilka szczegółów i wspomnień, jakie prze- * 
pisujemy, a także niektóre myśli, jakie 
się nasuwają umysłowi naszemu.“ 

„Doia 19 lutego 1473 z Mikołaja Ko- 
pernika Krakowianina, późnićj obywatela 
toruńskiego i z Barbary Wacelrod, uro- 
dził się przy ulicy św. Anny (dziś Ko- 
pernika) w Toruniu sławny astronom, któ- 
rego dziś obchodzimy  czterysto - letnią 
rocznicę. Gdzie pobierał pierwotne hauki, 
nie zgadzają się jego biografowie, lecz 
pewną jest rzeczą, ze w r. 1491 zapisał 
się do uniwersytetu krakowskiego, gdzie 
był jego profesorem matematyki Wojciech 
Biudzewski. Powołany na łono rodziny, 
której sprawy domowe przez śmierć ji go 
nieco ucierpiały, a nadto nie czując w 
sobie najmniejszego usposobienia do han- 
dlu i spraw świeckich, obrał sobie stan 
duchowny w r. 1496 przez protekcję swe- 
go wuja biskupa warmińskiego został mia- 
nowany kanonikiem w kościele katedral- 
mym we Frauenburgu.* 

„Nowe powołanie obowiązując go do 
odbycia studjów teologicznych skłoniło 
go do podróży do Italji, gdzie wówczas 
kwitnęły fakulteta teologiczne i prawne. 
W 1496 roku, to jest w tym samym, w 
którym został kanonikiem, opuścił ziemię 
rodzinną i przybył do Bolonji, gdzie go 
widziemy d. 8 marca 1497 roku, bo sam 
opowiada w swóm dziele De revol. orb. 
coel, że dnia tego dokonał obserwacji 
astronomicznej. Przez trzy lata mieszkał 
w Bolonji, gdzie się zaprzyjaźnił z ojcema 
Dominikiem Nowarą, biegłym matematy- 
kiem i astronomem owego czasu, który ` 
go wyćwiczył w używaniu astronomicz- 
nych narzędzi.“ 

„Skończywszy w Bolonji kurs prawa, 
jaki mu nakazywał jego obowiązek a nie 
zamiłowanie wewnętrzne, którego przed- 
miotem była zawsze astronotja i nauki 
abstrakcyjne, Kopernik udał się do Rzy- 
mu w końcu 1499 roku, aby tam nauczyć 
się teologji i wyświęcić się na kapłana.* 

„Przez rok prawie zabawił w wiecznym 
grodzie i został nadzwyczajnym profeso- 
rem astronomii w drugićm półroczu roku 
szkolnego 1500. Gdy o tém dowiedziała 
się kapituła Frauenburgska, Kopernik o- 
trzymał rozkaz powrócenia do kraju, co 
też skrupulatoie wykonał.“ 

„Chociaż pobyt Kopernika w Rzymie 
był krótkim, pisze jeden z tegoczesvych 


tacji malkontentów pragnących gwałtem wci- 
snać się do władzy, chociaż bez żadnych kwa- 
lifkacji. Mieszkańcy wielu miasteczek odzna- 
czają się szczególnie opozycja, aby nie dopu- 
cić dv steru ludzi wykształeonych, obznaj- 
mionych z ustawami i przepisami; ten błąd 
najkardynalniejszy, pociaga za soba tysiaczne 
inne, niezmiernie szkodliwe dobru miasta. Na- 
czelnik gminy miejskićj, człowiek słabych zdol- 
ności, otwiera obszerne pole do nadużyć ró- 
źnorodnych wszystkim celom indywidualności. 
Jeden zamierza osięgnać przedsiębiorstwo do 
staw, pragnie przeto gwałtem osiedlić wojsko, 
bez względu że to sprowadzi niepokój, pijań 
stwo i demoralizacje do spokojnego miasteczka, 
a majątkowi gminnemu najuniejszych korzyści 
nie przyniesie; drugi życiem próżniaczóm, hu- 
laszczóm, zaszargał długami szczupłą ojeowi- 
znę, na posadzie radnego chciałby się podre- 
staurować, zamiary spełzaja na niczóm, za- 
wiera więc przymierze z contre-partja, parali- 
żuje czynności urzędu gminnego, a licznemi 
skargami bezpodstawnemi, sprowadza wł.dzom 
Wyższym utrudzenia; inny wreszcie uważa się 
za kompetentniejszego do zarządu. miastem, 
kopie zatem dołki pod swym zwierzchnikiem, 
starajac się przy każdćj sposobności wytknać 
jego nieudolność, czóm osłabia powagę naczel- 
nika gminy, a poleceniom odejmuje wszelka 
wagę. Chaos ten i zamieszanie nie będą miały 
miejsca, jeżeli w grono rady, obok ludzi uczci- 
wych, prawych, szlachetnych, z zdrowym roz- 
sądkiem, wejdą i członkowie inteligencji, a na 
czele tejże stanie człowiek światły, chętny do 
działań, nieugietego charakteru, posiadajacy 
powagę u wsjółobywateli, a znaczenie na ze- 
wnątrz. Taki tylko z prawdziwym pożytkiem 
dla miasta urząd naczelnika sprawować może 
w obec obowiązujących dziś ustaw. Sześć lat 
prób, zabawek, doświadczeń i niedołęztwa, to 
dosyć! teras powinien nastąpić czas silnój, 
mozolnej, jednomyślnćj pracy. Majac na uwa- 
dze własne dobro, oraz jako obywatele szcze- 
rze miłujący kraj swój, chciejcie zrozumićć to 
pp. mieszczanie i wziąść goraco do serca zbli- 
żające się wybory, a trutnie, osy i krzykaczów 
wykluczyć, wybierając tylko ludzi wszechstron- 
nie zasługujących na piastowanie godności ra: 
dnego miasta. 

Gminy Kobierzyn i Łukawa, w staro- 
stwie tarnowskićm położone, postanowiły za- 
łożyć w Kobierzynie szkołę ludowa. 

Do dotacji gminnćj zobowiązał się Józef br. 
Męciński, właściciel Kobierzyna, w celu ulże: 
nia gminie w ponoszeniu wydatków szkolnych, 
jako właściciel obszaru dworskiego, deklaracja 
z dnia 7 stycznia 1873 r., darować na rzecz 
szkoły w Kobierzynie grunt obszaru jednego 
morga z parceli pod l. kat. 774, nadto po- 
trzebny na postawienie budynku szkolnego 
materjał z wyjątkiem desek. Prawo prezento- 
wania nauczyciela zastrzegły gminy sobie wspól- 
nie z właścicielem Kobierzyna i Łukawy i ka- 
żdoczesnym parochem. 

Gmina Łuczyńce, w okręgu rady szkolnéj 
brzeżańskićj położona, postanowiła podwyż- 
szyć w uczyńcach dotację tamtejszćj szkoły. 
WE RACE OO YYDOCZAZZYEI O OSR OOBE SE WEG DIRTY ACZ, 


Kronika potoczna Í rozmaitości. 


Dnia ll marca odbyło się. organizacyjne 
posiedzenie komisji historyczn'j w myśl pole- 
cenia danego pp. A. Walewskiemu i J. Szuj 


filozoficznego z dnia 6 b. m. . 

Pozostawiajac w całości listę zamiejscowych 
członków b. komisji tow. nauk. krak., posta- 
nowiono uprosić nadal na miejecowych człon- 
ków komisji pp. Łuszczyńskiego Bohdana, dr. 
Piekocińskiego Fran., Piwowarskiego Adama, 
dr. Wojciechowskiego Tadeusza, członków by 
łych komisji towarz. nauk., jak niemnićj prof. 
dr. W. Zakrzewskiego b. korespondenta ko 
misji, który objawszy katedrę historji powsze- 
chnéj w Krakowie, stał się jéj członkiem miej- 
scowym. Prócz tego postanowiono wezwać do 
udziału w pracach: dr. Michała Bobczyńskiego, 
dr. Fran. Czernego, p. Augusta Sokołowskiego 
nauczyciela szkoły realnćj, p. Miklaszewskiego 
nauczyciela przy gimnazjum św. Anny i p. Lin- 
ka urzędnika delegacji namiestniczćj. 

Dowiadujemy Się, że uczennice z pensji 
panny Górskićj ofiarowały p. Żabie pierścień 
z napisem: „Od wdzięcznych Polek.“ : Wyraz 
ten uznania pożyteczności metody p. Żaby, 
jest zarazem pięknóm świadectwem dla uczen- 
nic, które tym sposobem dowiodły, że sprawa 
nauki i wychowania żywo je obchodzi. 


„ Teatr. — W sobotę na dochód p. Kaliksty 
Ćwiklińskićj, dana będzie operetka Offenbacha 
„Sinobrody* (Blaubart). Dotąd widziano w 
Krakowie tę operetkę przedstawiana przez wę. 
drujące trupy niemieckich aktorów, a więc 
przedstawianą licho; teraz dopiero zobaczymy 
ją z okazałą wystawą, na którą dyrekcja nie 


szczędzi starań i kosztów, i oddana z artysty- 
cznem wykończeniem. Znany talent panny 
Ćwiklińskićj, która w przeciągu tak krótkiego 
czasu tak zadziwiające zrobiła posti py w śpie- 
wie i dramatycznćj akcji, jakotóż sympatja, 
jaką publiczność nasza otacza tę młodą uta 
lentowaną artystkę, każa się spodziewać, że 
benefis jéj do najświetniejszych liczyć się bę. 
dzie. Biletów, jak się dowiadujemy, dostać 
będzie można od jutra w handlu Bruno Hahn 
przy ulicy Grodzkiej. 

Plan na budowę techniki Iwowskićj już 
jest potwierdzony i wkrótce zapewne przed- 
wstępne roboty rozpoczęte zostana. 

XII. Wykaz składek i funduszu na pomnik 
Chrzanowskićj w Trembowli: 


Obywatelstwo honorowe. — Deputacja 
m. Mielca, złożona z pp. Kłosa i Galińskiego, 
wręczyła w niedzielę dnia 9 b. m. hr. Gołu- 
chowskiemu dyplom obywatelstwa honorowego. 


Wiadomości kościelne. — Dnia 27 lutego 
1873 umarł w Krakowie ks. Jan Kogótowicz, 
proboszcz kościoła Panny Maryi, arcykapłan 
infułat przeźywszy lat 18 z tych w stanie du- 
chownym 43. 

Do parafji tego probostwa przy którym jest 
wiele prebeud odrębnych tak zwanych pojedyn- 
czych (beneficja simplicja) należy w 2 miejsco- 
wościach 11,800 dusz. Obowiazki pasterskie 
pełni każdoczesny pleban przy pomocy czterech 
wikarych, i kilkunastu prendarzy. 

Prawo patrouatu wykunuje cesarz. 

Beneficjum to należy do najbogatszych w 
kraju, posiada mnóstwo fundacyj, hojne uposa- 
żenie na potrzeby kościelne i znaczne fundusze 
restauracyjne. Dochody takowe nie sa wszakże 
dotad prawidłowo obliczone z powodu znacznych 
przy czynuości téj powstajacych trudności, 

Obecnie wszakże pracuje od 11; roku oso- 
boa komisja inweutacyjna wysadzona ze strony 


cownóm dziełku świeżo w téj materji o- 
głoszonóm, dla swych okolicznoś i wielki 
wywarł wpływ na jego przyszłość i mo- 
żna powiedzieć, że zdecydował o jego 
karjerze naukowej. Kopernik wykładając 
astronomję w uniwersytecie rzymskim miał 
sposobność poznać gruntowuie tę naukę 
i przekonać się o jej niedokładności, za 
mięszaniu i fałszu. Ztąd powstało w nim 
pragnienie usunięcia wadliwości i posta- 
wienia astronomji na stopniu i zuaczeniu 
prawdziwej nauki.* 

„My tukże podzielamy to zapatrywanie 

się i tćm bardzićj o jego prawdziwości 
przekonywamy się, gdy sobie przypomi- 
namy, że po krótkim pobycie we Frauen- 
burgu Kopernik prosił i otrzymał pozwo- 
lenie powrócenia do ltalji, jedynego wów- 
czas kraju, w którym można się było 
zaopatrzyć w narzędzia i dzieła odnoszące 
się do astronomji. Mieszkał przez 4 lata 
w Padwie, tam się także wydoskonalił w 
języku greckim i w 1505 r. powrócił do 
Polski.* 
/ „Nie będziemy krok za krokiem opo- 
wiadać dalszych szczegółów biograficz- 
nych Kopernika, z których o te tylko tu 
potrąciliśmy, które odnoszą się do jego 
pobytu w Italji, i powiemy tylko, że umarł 
w 1543 roku po 70 latach życia bardzo 
pracowitego i został pochowany w kościele 
Frauenburgskim, gdzie 1501 roku znale- 
zionym został grób jego przez Czackiego 
i Moskiego dwóch uczonych wysłanych na 
miejsce przez Towarzystwo Przy- 
jaciół Nauk (zamiast Warszawskie, 
autor napisał) Poznańskie.” 

„Jak wszyscy wielcy uczeni i literaci, 
których zasługa nie jest ocenioną przez 
współczesnych, Kopernik nie otrzymał za 
życie żadnego zaszczytu, który mu się 
slusznie należał, a nawet w pierwszych 
wiekach po jego śmierci Polacy mało się 
twoszezyli o sławnego astronoma, Niemcy 
zaś całkiem się nim nie zajmowali. Z po- 
stępem cywilizacji, oba narody spostrze- 
gając, że świst nie żyje tylko samemi 
tryumfami siły, wojny i łupieztwa, lecz 
czuje także potrzebę natchnień z pogo- 
dnych i wzniosłych krain wiedzy, zaczęły 
windykować sobie jako swego Koper- 
nika i spór coraz bardzićj stawał się oży- 
wionym, bo był łatwym do podtrzymy- 
j wania go przez obie strony dla tego, iż 
się urodził na ziemi, na którćj mięszseją 
|się narodowości, i że tak powiem, wza: 
jemnie się obejmują, i która jest jedną 
z tych, jakie były planem bojów wieko- 
|wych (?) dwóch ras: niemieckićj i sło- 
wiańskićj.* 

„Nie będziemy się tu starać rozwiązać 
trudnego (7?!) sporu, jaki żywo zajmuje 
Polaków i Niemców, i powiemy tylko, że 
ta godna pochwały ambicja, okazywana 
przez dwa narody, przez jeden dla szczytu 
potęgi, przez drugi zyjący więcćj na wy- 
gnaniu aniżeli na rodzinnćj ziemi dla nad- 


miaru nieszczęścia, do zapisania do swój 
historji Kopernika, jest nowym dowodem 
giębokiego szacunku i czci dla genjusza. 
Dia nas takie wyższe umysły są istotami 
kosmopolitycznemi, bo się wzniosły po- 
wyżćj nad mizerne podaiały na kasty, 
rasy, narody, i swą nauka całą ogarnęły 
ludzkość, a jeżeli koniecznie chcemy się 
zastanawiać nad tą kwestją, z dumą mo- 
żemy wspomnieć że jak Szląsk (2!) dał 
mu światło dzienne, tik Ita:ja dostarczyła 
mu znacznego pokarmu umysłowego, bo 
na półwyspie móg' zebrać te wiadomości 
astronomiczne, nad któremi zastanawiając 
się późnićj, musiał z nich wyciąg ać te 
wielkie idee rozwinięte w jego dziełach.“ 

„Jego nieśmiertelne dzieło de Revolutio- 
nibus było ułożone na indeks w 1616 
roku, a jego teorje były potępione wie- 
lokrotnie w Kepplerze, Campanelli, a pó- 
źniej w Galileuszu Galilei, który je do- 
prowadził do widoczności (?) wskazujące 
prawdziwość mnóstwem niezbitych do- 
wodów (?!). Wtedy podobnie jak kurja 
rzymska protegowała obskurantyzm i ne- 
gowała postęp naukowy, tak jak dziś ne- 
guje postęp polityczny i narodowy. — 
Lecz gdy imiona Pigmeuszów, którzy 
wydawali dekreta ostracyzmu na dnie 
największych uczonych, zostały zupełnie 
zapomniane, nazwiska Kopernika i Gal- 
leusza, ze czcią przechodzą od pokolenia 
do pokolenia. 

Artykuł Gazety Italskićj został całko- 
wicie przedrukowany w największym 
włoskim dzienniku demokratycznym La 
Riforma Nr. 54, Rzym dnia 21 lutego 
1873 roku w rubryce „Rozmaitości“, z 


opuszczeniem zaś wstępu aż do perjodu | 


poczynającego się od słów: Dnia 19go 


lutego it. d. i dwóch ustępów (Jak. 
wszyscy wielcy uczeni... i Nie 


będziemy się kochać) traktujących 
o sporze polsko - niemieckim, był powtó- 
rzony w następujących dziennikach: 77 
Pun galo (pismo. demoksatyczne w Me- 
djolanie) Nr. 52 dnia 22 lutego; 72 Mes- 
saggiere Italiano (dziennik liberalno-umiar- 


kowany w Turynie) Nr. 54 d. 23 lutego; | 


Coriee Mercanhtle (największy co do ob- 
jętości dziennik polityczny w Italji) Nr. 
45 Genua 22 lutego; Il Conte Cavour 
(umiarkowany dziennik w Turynie) Nr. 
55 dnia 24 lutego; Pungolo i Messogyie- 
re Italiano na końcu artykułu poświęciły 
kilkanaście wierszy mojćj pracy o Ko- 
perniku. Cenni biografici di Niccoli 
Copernico, w których raczyły powtórzyć 
za mną, iż œ ləm „nojój pracy jest spro- 
stowanie błędów jak'e Crassi, Ghilini, 
Papadopol, Galilei, Tiraboschi, Giudo, 
Calcagnini, Cantu, Olivieri — wszystkie 
włoskie encyklopedje i dykcjonarze bio- 
graficzne popisały o Koperniku. 


(Ciąg dalszy nastapi), 


ETC Sa 


i 


KRAJ z czwartku 13 marca 


skiemu na posiedzeniu wydziału historyczno- |c, k. rządu na miejsce w Krakowie której czyn-| Funt w. Sadła .......... 


ności zbliżają się ku końcowi. 

Podług XI w Gazecie ogłoszonego wykazu 
z dnia 4 października 1872 r. pozostało było 
w kasie w gotowych pieniadzach 30 zła. 35 ce. 
a żaś w tarnopolskićj kasie oszczędności złożo- 
nych 2219 zła, TT e, w. a. Do powyźszćj go- 
tówki 30 zła. 35 e. przybyło odtąd od wydziału 
powiatowego z Turki 10 zła. od rady powiat. 
złoczowskićj 20 zła. od rady pow. myśleniekićj 
10 zła., od wydziału pow. rohatyńskiego z fun- 
duszów powiatowych 30 zła., od wydziału pow. 
lwowskiego za 5 egzemplarzy powiastki: „Zofja 
Chrzanowska* 2 zła, 50 c., od wydziału pow. 
Zydaczowskiego z funduszów powiatowych 20 
zła., eo czym razem 122 złą. 85 c., z czego 
złożono w tarnopolskićj kasie oszezędności 100 
zła. posłano na zapłacenie ksiażeczki wkładko: 
wćj i poczty za odesłanie onejże 21 c., uiszczo- 
no rozmaitych wydatków razem 92 c., czyli 
wydano razem 101 zła, 13 c., a zatem pozo- 
jstało w kasie gotówka 21 zła. 72 c., zaś do 
funduszu w kasie oszczędności złożonego w su- 
mie 2219 zła., 77 e., przybyła książeczka tej- 
że kasy oszczędności na 100 zła.; a zatem 
znajduje się obecnie w tarnopolskićj kasie oszezę- 
dności złożonych na fundusz pomnikowy razem 
2319 zła., 77 e. 

Na dzień 29 września 1875 r. przypada 200- 
letnią rocznica znanćj obrony Trembowli, w ten 
dzień więc wypadałoby gotowy pomnik odsło- 


nić; — gdy jednak koszta wzniesienia pomnika | - 
przeszło 5000 zła. wyniosą a komitet nawet i 


połowy tej sumy jeszcze nie ma zabezpieczonej 


przeto podając równocześnie prośbę o pozwole | 


nie zbierania dalszych składek do końca 1874. 
roku, uprasza oraz panów delegatów w całym 
kraju, by się zbieraniem składek łaskawie zajać 
raczyli, a panom prezesom rad powiatowych, 
którzy cen za przesłane im egzemplarze bro- 
szurki: „Zofja Chrzanowska* dotad nie przesłali 
uśmiela się przypomnićć łaskawe zajęcie się ro- 
sprzedaża tych broszurek, cała zaś sprawę 
wzniesienia pomnika polecam opiece zacnych 
pań naszych pamiętnych zasług Zofji Chrza- 
nowskićj: 

Upraszamy wśzystkie dzienniki krajowe o 
powtórzenie niniejszego sprawozdania. 

Trembowla dnia 3: marca 1873. 

W imieniu komitetu: Adolf Promiński, 

Kompozytor Ryszard Wagner, któremu 
literatura polska nie jest obca, zachwycony zo 
stał poematem „Konrad Wallenrod“ i do li: 
bretta ułożonego tego pometu, pisze obeenie 
operę w właściwym sobie stylu. Za jego przy- 
kładem idzie także włoski i ceniony maestro 
Pouchieli, któremu libretto z poematu naszego 
nieśmiertelnego wieszcza ułożył włoski poeta 
Ghislanzoni. Niektóre ustępy téj opery były 
juź grane na koncertach w Medjolanie, a znaw- 


cy utrzymują, że pieśni wajdeloty i uczty krzy- 


Żackićj nie powstydziłby się i Rossini. 

HOTEL SASKI. 
Wodzieki z żona wł. d. z Tyczyna; Jan Kaz. 
Bąkowski z familją z Kongresówki; Michał Na- 
imski ob. ze Spytkowie; Balars Boldi kupiec 
z Klauzenburga; dr. Ludwik Kapiszewski adw. 
z Tarnowa; Erwin Arnold Wojewódzki notar. 
z Moor; Jan Mrozowieki urz. wydz. kraj. ze 
Liwowa. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Przyjechali: Ludwik hr., 
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2 n 
Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 
Komisarz targowy: Siermontowski. 


ESEE YE WEW EEE z z -- 
Wiadomości telegraficzne. 


Praga 10 marca. Bielski wybrany zo- 
stał burmistrzem miasta Pragi 71 głosami 
przeciwko 3. 

Rzym 9 marca. Przybył tu król, a ju- 
tro jedzie do Florencji. Prezes ministrów 
Lanza wyjechał do Turynu dla powi- 
tania księcia Amadeusza d Aosta. 

Florencja 9 marca. Umarł senator Ra- 
fael Lambruschini. | 

Madryt 8 marca wieczór. Zgromadzenie 
narodowe wzięło pod rozbiór wniosek 
względem naznaczenią dnia wyborów do 
konstytuanty i dnia zwołania jéj. Poczóm 
prezes izby opuściwszy krzesło swoje miał 
przemowę patrjotyczną, w którćj oświad- 
czył, że nie stawia żadnych przeszkód 
polityce rządu, ani żadnego oporu roz 
wiązaniu zgromadzenia narodowego i zwo- 
łaniu konstytuanty. Prezes władzy wyko- 
nawczćj miał również mowę, w któréj 
rozwijał politykę pojednania wszystkich 
żywiołów liberaloych i w gorących sło- 
wach zachęcał konserwatystów do pokła- 
dania ufności w rządzie. Wielki tłum ludu, 
który z oczekiwaniem wyglądał przed pa- 
łacem Kongresu wyniku obrad, dowie- 
dziawszy się o rezuliac e głosowania wy- 
dawał okrzyki na cześć republiki. Spo- 
kojność panuje w mieście. 

Konstantynopol 9 marca. Ajencja tele- | 
graficzna Bordeano zaprzecza stanowczo ` 
ajencji paryskićj Havasa o zwinięciu we- 
zyratu i mianowaniu prezesa mluistrów 
oraz zaprowadzeniu odpowiedzialaości mi- 


į nistrów. 


CENY 


na targowicy publicznéj w Krakowie 
dnia 11 marca 1873 r. 
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Przegląd polityczny. 


Przedwczoraj w pruskićj izbie panów 
stała na porządku dziennym zmiana dwóch 
paragrafów konstytucji, orzekających sto: | 
sunek państwa do kościoła. Sam kanclerz 
wziął udział w rozprawie, ule sposób, w 
jaki bronił przed izbą zajętego przez Pru 
sy stanowiska wobec kościoła katolickie- 
go, daje wiele do myślenia. Bismark bo- | 
wiem przyznał się z właściwym sobie cya 
nizmem, że po wojnie rząd skłaniał się 
do układów z papieżem, lrcz rokowania 
rozbiły się w skutek wygórowanych wy- 
magań kurji. Przy téj okoliczności rząd 
zwrócił uwagę na niebezpieczną organi- 
zację katolickiego stronnictwa, gdy z dru- 
gićj stroay konserwatyzm rząd popiera- 
jący, chwiać się począł, a liberalizm o- 
gromnie się podniósł. A zatem czysto ze- 


siło się za konstytuantę. Izba ogromną 


PRASA zk U 


wnętrzne pobudki bez żadoćj idei wyż- 
széj popchnęły rząd ku dzisiejszćj poli- 
tyce względem kościoła, i Bismark wszedł- 
szy na tę drogę, dla tego tylko ustąpił 
z prezydjum, że się przekonał o rozprzę- 
żeuiu konserwatywnego obozu. Ważniej- 
szym atoli, niżeli to zeznanie Bismarka, 
jest fakt, że obecny system w Prusach, 
to tylko polityka okolicznościowa, która 
w danym wypadku może całkowicie zmie- 
nić kierunek, chociaż dziś w/ ec zacho- 
wania się ultramontanów nie daje się na 
to zanosić. Nie można dla tego się dzi- 
wić, jeżeli rząd, ścigając ultramontanów 
katolickich, z drugićj strony bardzo gor- 
liwie popiera ultramontanów, jezuitów, 
ba! nawet inkwizytorów protestanckich. 

W izbie wersalskićj moaarchiści robią 
gorliwe usiłowania, aby stósownie do 
swych życzeń poprawić sprawozdanie ks. 
Brogliego, lecz bezskutecznie. Pełae do- 
niosłości jest odrzucenie wniosku Belca- 
stela, aby zgromadzenie narodowe ogło- 


matorskićj czynności swego gabinetu i do- * 
dał: j„Nie chcemy nikogo rózmyślnie u- 
ciskać , chętnie wyznajemy i pragniemy 
naprawić nasze błędy i być wiernymi słu- 
gami i narzędziami liberalnego stronni- 
ctwa, dopóki się daje; ale musimy mo- 
cno obstawać przy naszych zasadach bez 
wahania się i z narażeniem na niebezpie- 
czeństwo*. Jakkolwiek poprawiony, bil 
Gladstona nie może jednak liczyć na przy- 
jęcie w ściśle protestanckićj izbie lordów 


“ Ostatnie telegramy. | 


Poznań 12 marca. Posener Ztg donosi, 
że przeciwko arcybiskupowi Ledóchow- 
skiemu za okólnik jego z d. 23 lutego 
wytoczyć mają śledztwo sądowe. D 

Peszt 12 marca. Sesja sejmowa zam- 
kniętą zostanie 8go maja. Po Wielkanocy 
rozpocznie się druga sesja, którą po za- 
łatwieniu budżetu na r. 1874 odroczy się 
do jesieni. b 

Sobenico 10. marca. Tutejszy słowiań- 
ski klub narodowy wystąpił na dzisiej- 
szóm swóm posiedzeniu przeciw prote- 
stowi dzienika Nationale w sprawie za- 
chowania się posłów dalmatyńskich wra- 
dzie państwa i uchwalił tymże posłom 
atres zaufania. RA 

Wersal 12 marca. Na wtorkowóm zgro- 


większością odmówiła sobie. kompetencji 
do uznania się konstytuantą, a więc zgo- 
dziła się niejako na rychłe swe rozwią- 
nie. [a uchwała zgromadzenia narodo- 
wego jest tryumfem dla lewicy, dla stron- 
nictwa republikańskiego, jakotćż dla sa- 
mego Thiersa. Przy dyskusji nad. pra- 
wem prezydenta do uczestniczenia wirog- 
prawach interpelacyjnych odniósł rząd 


zupełne zwycięztwo. Kiedy Thiers ma 
zabrać głos w izbie, nie będzie to zale- 
żeć od nićj, tylko od rady ministrów, tj. 
od samego prezydenta. Dufaure także za 
tém obstawał, ale równocześnie sprzeci- 
wił się wnioskom lewicy, która żądała 
zapewnienia prezydentowi praw deputo- 
wanego bez żadnych ograniczeń. Dufaure 
nie przestaje kokietować monarchistów, 
i tylko ta okoliczność, że on w głównych 
kwestjach nic: zrobić nie może wbrew 
woli Thiersa, broni go od gwałtowniej- 
szych napaści republikańskiego stronoi- 
ctwa. 

Wiadomości z Hiszpanji są dziś mnićj 
pomyślne; niektóre miasta nie mogą się 
pohamować w ogłoszeniu rzeczy pospolitój 
federacyjnćj, a sposób, w jaki to czynią, 
daje powód do niepokojów. Jakkolwiek 
półurzędowe telegramy przesadzają w 
swych miekorzystuych doniesieniach, nie 
można jednak zaprzeczyć, że w pewnych 
częściach kraju objawia się niebezpiecz- 
ne zaburzenie pokoju. Figueras śpiesznie 
się udał na zagrożone puakta, aby zapo 
biedz gwałtowniejszym wybuchom. Przy 
powadze, jaką Figueras się cieszy, można 
przypuszczać, że mu się to uda. 

Na posiedzeniu izby lordów 7 b. m. 
hr. Landerdale zapytywał rząd, czy się 
to stwierdza, że król Aszantjów wydał 
wojnę królowej: angielsk éj i we dwa- 
naście tysięcy ludzi przekroczył gra- 
nicę brytuńską w Caje Coast Castle. — 
Hr. Kimberley, minister osad, odpowie- 
dział, — że król bez ogłoszenia wojny 
wpadł do krajów, zostających pod opie- 
ką Anglji, prawdopodobnie z powodu, — 
że pewien wódz, który wielki -wpływ 
wywiera na króla, — wypędzony z 
ilminy, wezwał go do pomszczenia za- 
danćj sobie krzywdy. 

Minister ocenia należycie stan rzeczy, 
gdyż wie, że napadom Aszantjów zawsze 
towarzyszyły ogromne spusteszenia, lecz 
zapewnia, że rząd już zwrócił .na to ba- 
czną uwagę; okręty wojenne stoją u brze- 
gu i niewątpliwie już poczynione zostały 
kroki dla odparcia napadu. 

Wczoraj oczekiwano w aogielskićj izbie 
niższej głosowania nad biləm o uniwer- 
sytecie irlandzkim. Ponieważ Gladstone 
w razie odrzucenia bilu musiałby albo 
ustąpić, albo parlament rozwiązać , pora- 
towała go większość liberalna w ten spo- 
sób, że drugie czytanie wniosku zostało 
przyjęte, lecz w następującćj zato dy- 
skusji szczegółowej wyrzucono zeń dra 
żliwe punkta. Gladstone wreszcie sam nie 
wierzy mocno w trwałość swego stano- 
wiska. Na bankiecie danym przez Locke 
Kiog, Gladstone zrobił przegląd refor- 


madzeniu narodowóm Guirand, Franelieu 
i Louis Blanc żądają usunięcia ostatniego 
artykułu projektu komisji trzydziestu. 

Rzym 12 marca. Italie zaprzecza, jako- 
by rząd włoski wydał jakikolwiek okól- 
nik w sprawie kolegjów zagranicznych. 
Opinione protestuje przeciw wystąpieniu 
ks. Lichtensteina na audjencji u papieża, 
które ubliża Włochom. tę 

Turyn 11 marca. Książę Aosta prze-. 
słał burmistrzowi własnoręczne pismo, 
w któróm dziękuje za przyjęcie zgoto- 
wane mu przez miasto, z któróm go wiele. 
drogich wspomnień łączy i do którego 
z radością powrócił. 

Odezwa burmistrza dziękuje ludności 
za serdeczne przyjęcie księcia i księżnej 
Aosta. 

Londyn 12 marea. Izba niższa odrzu- 
cita irladzki bil uniwersytecki 287 gło- 
sami przeciw 284, 

Londyn 12 marca. Telegraficzny drut 
podmorski, położony w roku 1865, prze- 
rwał się. aj 

Bukareszt 12 marca. Sesja izby odro- 
czona do 27 marca. 

Konstantynopol 12go marca. Exwezyr 
Midhat pasza mianowany został ministrem 
sprawiedliwości; były minister sprawie- 
dliwości: Sadfest pasza został ministrem 
spraw zagranicznych; były gubernator 
Syrji Radschud ministrem robót publi- 
cznych. cx ZA: 


Kursa.— Wiedeń 12 marca, god. 2.25, 
Srebro 108 15. — Akcje kredyt. 339 25.— 
Lombardy 188.— — Losy z r. 1860 —.—, 
Losy 1864r. 146 50.— akcje tranko-austr. 
151.—. — Napoleony 8.74 — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 227 —. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 15150. — Akcje 
kolei północno - wschodniej 154.50 — 
Akcje banku związkowego (Verelusbank) 
218 50. — Renta w srebrze —.—.— Obligi 
imdemn. galicyjskie 79 50.— Akcje banku 
wiedeńsk. dla obroti :eólnego 228 —, — 
Akcje anglo-banku 323 50. — Akcje kolei 
rząd. 332.—. — Akcje kol. siedm. 174 —. 
Akcje kol. Rudolfa 169.—. — Tramway . 
367.—„—Akcje banku budowy 279.50.— 
Akcje kolei wschodniej128.75. — Akcje 
banku anglo-węg. 105.—. — Unionbank 
258.50. — Losy tureckie 7590 — Losy 
weg. prem. 101,—, — Akcje kolei bogum. 
171.—. —Akcje kol. Elżbiety 246 25. — 
Akcje kolei północno zachodn. 217.—. — 
Akcje franco-hungaria 103.—. — Ogólny 
austrjacki bank 363.—, ` 

Usposobianie giełdy : słabsze. 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowiez. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 
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” Nr. 34. —72 jud. 


EDYKT. 


A 


i C. k. Sąd powiatowy w Wado- 
"wicach, czyni wiadomo, że realność 
Nr. domu 80807 Wadowicach 
256 nowy 
położona, do masy spadkowej Ś. p. 
Joanny Bobrowskiej należąca, w sku- 

tek prośby spadkobierców prawnych, 
w drodze dobrowolnćj publicznej 
dicytacyi w dniu 20 marca 1873 r., 
a w razie niepomyślnym w dniu 24 
kwietnia 1878 r. w godzinach sądo- 
wych, najwięcćj ofiarującemu, sprze- 
„daną zostanie. 

Cena. wywołania wynosi 5500 złr. 
‘ʻa. w., od której w górę licytować się 
zacznie. 

Dalsze warunki licytacyi w regi- 
straturze sądowej przejrzeć można, 
"które i przed licytacją ogłoszone zo- 
staną. 
` Chęć kupna mających, na tę licy- 
tacyę zaprasza się. 4137(1-3) 


|. Wadowice d. 10 lutego 1873. 


- Księgarnia Polska 


we Lwowie. ul. Kopernika L. 12, 


wydaje swoim nakładem 


Szlosera „Dzieje powszechne“ 


od povzarku aż do ostatnich czasów. Wychodzą 


na zł. 2.22, przy pierwszym kwartale opłaca się 
i za ostatni, 


Przyjaciel domowy 
wychodzi już 23 rok, dwa razy na miesiac. Przed- 
płata roczna fl; 2.50 — półroczna fl. 1.30. — Jako 
dodatek bezpłatny Pamiętnik zasłużonych w Pol- 
sce ludzi. 


Przyjaciel domowy z Gazetą wiejską 
rocznie fl. 4,20, półrocznie fl. 2.10, ćwierćrocznie 
A. 1.10. 4107(1-7) 

„Księgarnia polska* posiada jeszcze zapas rocz- 
-ników Przyjaciela domowego z lat 1868, 1870, 
1871 i 1872 i sprzedaje takowe po fl. 1.50 — trzy 
ostatnie zaś roczniki z dwoma premiami za fl. 4. 


Ksiega 
żywotów świętych i błogosławionych 
z illlustracyami. — Wychodzi 3-arkuszowemi ze- 


szytami. Już r yszły zeszyty 1 i 2. Przedpłata na 
4 zeszyty fl. 1.20, Na 16 zeszytów 4.60. 


Nasze miary i wagi nowe. 


_Ogłszanie ieyanpi. 


s 


y 


Realność Browar zwana we wsi 
Krowodrza położona pod L. 1i, 
z budynkami murowanemi, oraz grun- | £: 
tem ogółem morgów 2 sążni 1373 |: 
kwadr. miary Wiedeńskiej mierząca ||; 
własnością funduszu Szpitala Ś. Ła- |li 
zarza w Krakowie będąca, w dniu 
21 marca b. r. w drodze publicznej 
licytacji przez pisemne oferty w kan- 
cellaryi Zarządu Szpitala S. Łazarza |; 
na Wesołéj w Krakowie składać się | 
mające sprzedaną będzie lub wy- || 
dzierżawioną na lat trzy. — 

Cena wywołania wynosi 6500 złr. 
na kupno, zaś na dzierżawę złr. 350 
w. a. rocznie. — Wadyum licytacyj- 
ne 500 złr. do kupna, do dzierżawy 
150 złr. w.a., które w papierach pu- 
blicznych prawnie do składania kau- 
cyi uznanych wedle ich ostatniego 
kursu w gotówce, lub w książecz- 
kach kasy oszczędności przyjmowane 
będą. 

Chęć kupna mający w opieczętowa- 
nych ofertach na stemplu 50 kr. spi- 
sanych zamieścić winni kwotę, jaką 
za realność tę, lub jej dzierżawę 
ofiarują — kwoty literami wypisane 
być winny, a zarazem dołączyć wa- 
dyum jak wyżej. — 

Oferty przyjmowane będą od go- 


BANA 


ich otwarcie w obecności stron in-|$ 
teresowanych. — 

Warunki kupna i sprzedaży tu- 
dzież dzierżawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w Zarządzie 


Szpitala Ś. Łazarza w Krakowie. — 


Kraków d. 27 lutego. 1878. 
z Komitetu Szpitalnego. 


4133(1-8) Szlachtowski. 


KRAJ z czwartku 13 marca. 


Największa łatwość wygrania. 
Na 260 ciągnień, 


miedzy któremi 


12 główin. wyvygran. a fi. 300.000 
2 23 239 390.199. 380.000 
2 22 23 23881099 250.000 
Z 29 23 3951439 230.000 
a 23 23 230099, 300.000 
5 27 33 CAUNA 150.000 
sa 23 33 23 29 110.000 


i jeszcze wielka liczba 4 fl. 100.000, 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd., gra sie kwitami 
udziałowemi naszej 


ŚSpPOŁIki sry grupy A., 
miedzy 18 uczestnikami w 25 ćwierćrocznych ratach á fl. 7. Ta ulubiona grupa zawiera 
wszystkie w Austwyi istniejące państwowe i prywatne losy póżyczkowe, 
których wartość według kursu bedzie gotówką rozdzielona między uczestników po zu- 
pełućj splacie. Prawem przepisana należytość steplowa na dowód wynosi raz na zawsze 

fl, 1 cent. 30. 
Zaraz przy złożeniu 
pierwszćj ćwierćrocznej raty 7 zł. a. w. gra się juź na najbliższe ciągnienia 

losów kredytowych 

1 kwietnia, losów Rudolfa tego sanego dnia, losów z r. 1864 15 kwietnia, losów Kegle- 
vicha 1 maja, itd. itd. 


Na najbliższe ciągnienia. 


Zalecamy nasze spółki gry na 20 losów kredytowych w ćwierćrocznych ratach 4 fl. 13 
albo miesięcznych ratach a fl. 10.-Stepel fl. 2 55 cent. 

Ciągnienie I kwietnia, główna wygrana fi. 200,000 na 20 losów tureckich w miesięcznych * 
ratach á fl. 5, stepel 99 cent. : 

Ciągnienie I kwietnia, główna wygrana franków 600,000 na 20 losów z r. 1864 na 
fi. 100 w ewierćrocznych tatach á A. 9 albo w miesięcznych ratach a fi. 8; stepel fl. 2. 55 
cent ; 

"na 20 fi. losów z r. 1864 na fl. 50 w ćwierćrocznych ratach á A. 5 albo w miesięcznych 

ratach à fl. 4; stepel 99. cent. 

Ciągnienie 15 kwietnia. Główna wygrana A. 220.000. 

Listy ratowe (Ratenbriefe). 

Na pojedyncze losy i według upodobania zestawione grupy losów, w których od chwi- 
li założenia pierwszćj raty gra każdy sam zupełnie osobno na wszystkie wygrane, sprzeda- 
jemy w ćwierćrocznych albo miesiecznych ratach pod najlżejszemi warunkami i najkorzyst- 


niejszemi kombinącyami. 
KANTOR WYMIANY 
Austryackiego Banku Przemysłowego 


dawnićj 
Edwarda JEEUrStz 


Wiedeń, Plac Szezepański (Stephansplatz) Nr. 1. 


(Przedruków sie nie płaci). j 4141(1-8) 


który przez 11 lat w Krakowie mieszkał, przybedzie tego roku z powodu wystawy powsze- 
chnćj już o jeden miesac wcześnićj niż zazwyczaj dla wykonywania swojćj praktyki, a mia- 
nowicie w dniu 23 marca [873 r. i mieszkać będzie w Krakowie, w Hotelu Pollera. 


Wiedeńskiego banku Komisowego 
` (Wechselstube d. Wiener Commissions - Bank). 


Schottenrings IW. LB, 
wypuszcza  * 


ASSYGNATY ODBIORCZE. 


na niżćj wymienione grupy losów, a kombinacye te można liczyć do najkorzystniejszych 

już dla tego, ponieważ każdemu właścicielowi takićj assygnaty, nastrecza się sposobność 

grania samemu na wszystkie wielkie i mniejsze wygrane, tndzież otrzymywania odsetków 
w ilości 30 frank. w złocie i 10 fl. w notach bankowych. 


Grupa A. (w roku 16 ciągniem.). 


Miesięczne raty A fl. 10. Po złożeniu ostatnićj raty, otrzyma każdy uczestnik na- 

stępujace cztery losy: 

15%owy los państwa z r. 1860 na fl. 100. — Giówna wygrana A. 300.000 z premi 
wykupna wyciągniętćj seryi a. w. fl. 400. ` 

1 3%owy ces. turecki los państwowy na 400 franków. — Główna wygrana 600.000, 
300.000 franków w złocie. 

1 los księstwa Brunszwickiego na 20 talarów. — Główna wygrana 80.000 talarów 
bez najmniejszego potrącenia. 

1 los Insbrucki (tyrolski). — Główna wygrana fl. 30.000. 


Grupa B. (w roku 13 ciągnień). 


Miesieczne raty à fl. 6. — Po złożeniu ostatnićj raty, otrzyma każdy uczestnik naste- 
pujące losy: 4 


1 3%owy ees. turecki los państwowy na 400 franków. — Główna wygrana 600.000, - 6 


300.000 franków w złocie. A 
1 los księstwa Brunszwickiego na 20 talarów. — Główna wygrana 80.000 talarów 
bez najmniejszego potracenia. 
1 los Sasko-Meiningenski. Główna wygrana A. 45.000, 15.000 niem. połud. waluta. 
Potem Assygnaty odbiorcze na piąte części 5%owych losów państwa z r. 1860. — 
Miesięczne raty & fl. 6. 
Potem Assygnaty odbiorcze na całe losy państwa z r. 1864. Miesięczne raty à fl. 10. 
Potem Assygnaty na połówki losów państwa z r. 1864. — Miesięczne raty à A. 4. 
Potem Assygnaty odbiorcze na połówki losów węgierskich. Miesięczne raty à A. 3. 
Potem Assygnaty od siorcze na losy Brunszwickie 20 talarowe. Miesięcz. raty A fl. 2. 
Potem Assygnaty odbiorcze na Insbruckie losy. — Miesięczne raty à A. 2. 
r e 

Prócz tego przyjmuje Kantor Giełdowy i Wymiany Wiedeńskiego Banku Komiso- 
wego wszelkie jakiekolwiek nazwy noszace sprawy bankowe, giełdowe i wymiany. 

Weksle A vista i akredytywy, rozpisuje się najtanićj na wszystkie wielkie miasta 
w Europie i w Ameryce. 

Polecenia miejscowe i z prowincyi wykonuje się bardzo szybko, dobrze, a od pie-. 
niedzy i waluty zakupionych przez Kantor Giełdowy, bierze sie opłatę pod najprzystęp- 
niejszemi warunkami, uwzględniając zawsze targ pieniężny. j 

Biura otwarte sa codzień od godziny 9 zrana do 6 godziny wieczór bez przerwy. 


Zamiejscowe polecenia 


wykonuje sie predko, jako też za zaliczeniem. —' 
Listy ciagnień rozsyła się franko darmo po każ- 
dem ciagnieniu. 4148(1-30) 


pen ee ce 
Ro 1 


PRZ 
ZZA A 


SE 


iS 


re eye apr 
RA E 


Józefa Bau w Tarnowie 


DOM HANDLOWY 


w Biurze zleceń 


A. P. Świerczewskiego. 


sprzedaje do tegorocznego siewu 


LIGYTACYA *" 


Konicz i Tymotkę 


w najlepszych gatunkach po miernćj 


na meble, obrazy, zwierciadła, dy- 
wany itp. we czwartek. — Tamże 
z wolnej ręki nabyć można kilka 


cenie. 4151(1-2) 


"Dokładny podrecznik o nowych miarach i wa- 
gach, objaśniony 85 tablicami porównawczemi miar 
iwag nowych z dawnemi, wyjdzie nakładem Księ- 
garni Polskjćj. — Przedpłata do wyjścia dzieła 
fi. 1.50, poczem cena bedzie podniesiona na fi. 2. 


garniturów mebli, zegary starożytne, 
billard, lodownię i przepierzenie o- 
zdobne. 


( | ( 
stósownie usposobiony, któryby potrzebował w u- 
stroniu wiejskiem, przy wygodach, sam nad soba 
pracować, a przyjał za wynagrodzeniem obowiazek 
kontynuowania nauki jednego chłopca w 3 klasie 
gimnazyalnej, dla którego potrzebowałby tylko 
poświęcić swojego czasu 4 do 5 godzin diennie, 
zechce się zgłosić do p. Zapalskiego, pomiedzy 2 
o 8 godzina po południu przy ulicy Floryańskićj 
w domu Wgo Knowiakowskiego L. 326 na pier- 


„Księgarnia Polska* przyjmuje przedpłate na 
wszystkie dzienniki i czasopisma polskie i dostar- a a 
«cza takowe jak najregularnićj, 
leczy gruntownie wszelkie choroby ta- 
jemne, oraz osłabienia płciowe, nawet 
tak zwane impotencye.— Ordynacya ed 
godz. 11 — 12 przed południem i od 2 
do 3 popołudniu. 4091(3-8) 
Mieszka na Kazimierzu w domu p. 
Freilicha pod 1. 259. Na listy frankowane 
odpowiada sie natychmiast w polskim 
lub niemieckim jezyku. 


15.000 itd. 


Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, a 


Najniższa Wygrana złr. 30. 


sprzedają: 


KAROL STEFEK 


Handel nasion i zakład ogrodniczy 
w Cieszynie, 
(Bzląsiz austryackEi) 


we Lwowie: ©. k. uprzyw. Galicyjski Akeyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 


w sześcioarkuszowych zeszytach dwa razy na mie- dziny 10tej przed $ południem ZR a 
sigc, od października 1872 r. Przedpłata kwartal-|z uderzeniem godziny 12téj nastąpi 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 


poleca życzliwym przyjaciołom kwiatów i ogrodów, | [ER Š Galicyjski Bank Krajowy i filia jego w Brodach. STACY $ | wszćm pietrze od frontu: -* - 4158(1-8) 
jako też ekonom i ogrodnikom ; Ę 3 f TES č Kaska 
; i i i w Wiedniu: Bank und Wechslergeschäft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft. C EAs ETETEA a 

nasiona jarzyn, ekonomiczne, leśne, i nu ; TE EEE 
traw i kwiatów każdego gatunku z n | „ADO 
najświeższego zbioru, róże wysoko- Austryacki Bank Przemysłowy 
pienne uszlachetnione w najnowszych ZSSR de 
gatunkach, francuskie remontanty, | PE 
bourbony iteea, drzewka owocowe, a r 
ala ji krzewy ozdobne do za- i | x (Dom Bankowy Edwarda Fürsta) 
E , dów. aN j Wiedeń, Plac Szczepański, (Stephansplatz N. 1,) 
d a Se p1 pe EE Wasi > og IASTA KRAKOWA 4035(4-?) wypuszcza od 6 listopada z. r. 

o zakładania żywych płotów, potem: A SGN.A TEA RAZ 
rośliny wazonkowe do pokoi lub WE po 25 zir. w. a. sprzeđdaje ZA) SSYG T SO E 

ka t7 do obkadzonia ori ; j 3 po złr. LOO, 500, 1000, 5000 m 5%, 5!,%, 6%, 611%, za 8-, 14-, 80-; 
szk arni, jako te o oDsadzenia grup kj CY 60-dniowóm wypowiedzeniem, — W obiegu znajdujące sie, a nie wypowiedziane aszygnaty 
i rabatów. — Każdego czasu świeże k k kasowe, przynoszą od powyższego dnia. wiekszy procent. Procent można odebrać naprzód 
búki ZE 3 TE m ï A przy wypowiedzeniu, a zwrot kapitału może być także przekazany we wszystkich -głównych 

ukiety i wianki na bale lub na we- W Krakowie, Rynek Główny 1. 14.. miastach prowincyonalnych Austryi Węgier. 
po ARR się na Życze- ARP AA 25 x all Rada ZE SIARA, 
me DEZPRAUMIE I irano: 4002(3-9) 4128(2-8) (Przedruków sie nie płaei). 


fabrykant towarów z morskiej pianki, 
34, Wiedeń, Kadrntnerstrasse, 34, 


poleca 
swój obfity skład wszelkich przyborów do palenia, lasek, 
i towarów tokarskich, 
Zamówienia wszelkiego rodzaju odsyła sie prędko i najta- 
nićj zą zaliczka pocztówą. Cenniki i rysunki darmo (franco). 


ias król uprzyw. Galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny. 


PIATE ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


Akeyonaryuszów ces. król. uprzyw. galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego 
odbędzie się we wtorek dnia 8 kwietnia 1873 r. o godzinie Il przed południem w gmachu Bankowym we Lwowie. 


OIN OWENA A de e o eee 


Pociecha ı Pomoc 


dla S5sUChOtniKÓW. 


Do Pana Jana Hoffa, nadwornego dostawcy, Główny skład w Wiedniu 
i Nr. 3 [Żolowratring, Nr, 3, 
dawniėj Kärntnerring Nr. Il. ; 


Adelsberg, 28 listopada. Pańska czekolada w proszku okazała sie bardzo 
skuteczną. Proszę mi jćj przysłać znowu 1 funt. 
3 ‘` Jakób Ogrinez, sierżąnt c. k. obrony krajowéj, 
Ludmirów, 29 marca 1872. — Najuprzejmiéj prosze rui przysłać jeszcze 
30 flaszek słodowego wyciągu piwą zdrowia i 3 kąttony słodowych cukierków 
piersiowych, jak zwykle pocztą za zaliczeniem, — Proszę Pana uskutecznić te 
ma'a przesyłke jak najrychlćj, gdyż już przyzwyczaiłem sie do pańskich słodo- M 


Przedmioty rozpraw : 


1. Sprawozdanie z obrotów Banku za r. 1872. 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczój o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącćj uchwały. 
3. Oznaczenie dywidendy za r. 1872. 
4. Wniosek na zwinięcie filii w Bielsku. 
; `5. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (§. 43, 44 i 45 Statutu). 
6. Sprawozdanie o funduszu pensyjnym i powzięcie dotyczącćj uchwały. 


' P. T. Akeyonaryusze, którzy maja zamiar wziecia udziału w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 statutu złożyć akcye swoje (kwity tymczasowe) najdalej 
do dnia Il marca b. r. w Głównćj Kasie Towarzystwa we Lwowie, lub w filiach Zakładu w Krakowie, w Czerniowcach, Samborze, Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania , otrzymają 
karty legitymacyjne uprawniajace do wstepu na Walne Zgromadzenie. 

É P. T. akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawe głosowania zamierzaj 
cyjnych umieszczone, wypełnić i własnorecznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilans złożone beda na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie, gdzie P. T. Akcyonaryusze takowe za okazaniem karty legi- 

tymacyjnój otrzymać moga. 


Lwow, 12 lutego 1873 r. 


a wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie kart legityma- 


T BUOSTOOL.I 


wych wyrobów, które wybornie skutkują na moje nadwatlone płuca. 
Franciszek Sedlacek. 
Pocieszajacy skutek i doznana ulga 
w moim długoletnim kaszlu piersiowym, co przypisać mogę tylko jedynie użyciu 
Pańskiej słynnćj czekolacy słodowój, zobowiązują mnie starca do wynurzenia 
Panu najserdeczniejszego podziekowania. — Nie omieszkam także zalecać tego 
skutecznego leku i innym cierpiacym w tój okolicy. Zarazem upraszam o 5 %. 


4070(2-8) 
Rada nadzorcza. 


Gyalu pod Grosswardein, 9 marca. 


` 


$. 65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żaden jednek akcyonaryusz, bez wzgledu, czy we własnem imieniu, czy jako pełnomocnik 
głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego czy wiecej akcyonaryu.zów, wiecój niż 50 głosów mieć nie może. 

$. 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akeyonaryusz tak osobiście, jako też i przez umocowanie drugiego akcyonaryusza mającego prawo głoso- 
wania. — Wyjatkowo moga .być zastapieni małoletni przez swego opiekuna; zostajacy pod kuratelą przez swego kuratora; kobiety przez pełnomocnika; spółki handlowe 
przez jednego z prowadzących firme ich stowarzyszenia; w ogóle przez członka do tego umocowanego; osoby moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby 
ci nie byli sami akcyonaryuszami. 


słodowćj czekolady Nr. 1 i 1 pudełka czekolady w proszku. 8928(2-?) 
Wacław Petrasek, hurtowny sprzedawca, k. wegier. tytoniu. - 


gag" Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można w Krakowie u pana gg 
Józefa Jəhna w Rynku Głównym i u p. Wilhelma Fenza w Rynku Głównym 
naprzeciw kościoła ś. Wojciecha; w Tarnowie u p. W. T. A. Wielogórskiego; 
w Przemyślu u p. M. Kozłowskiego, w Sanoku u p. Qkołowicza i Synów. 


zPociecha i pomoc. 


( (W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


